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Administracya „N. Reformy“ .

ttigcii M elsK in i.
Stronn ic tw o  dem okratyczne m a praw o tw ie r­

dzić, że zarow no w  Sejm ie, ja k  w organach  
sw ojej p rasy , zawsze w ystępow ało  z in icyaly - 
w ą uregu low ania  stosunkóvv służbow ych i m a- 
te ry a ln y eh  nauczyciels tw a ludow ego. S tro n ­
n ictw o to  w yprzedzało  pod ty m  w zględem  po­
s tu la ty  nauczyciels tw a sam ego i to row ało  im 
drogę zarów no w  Sejm ie, jak  w opinii p ub li­
cznej. Z te j drogi nie zeszła n igdy  aem okra- 
cya  i obecnie dąży  tak że  w Sejm ie do w y w a l­
czenia  nauczyciels tw u  możliwie n a jk o rzy stn ie j­
szych w arunków  popraw y by tu .
- S tosunk i zm ieniły się w  Sejm ie na  korzyść 

s tro n n ic tw  dem okratycznych , na  k tó re  jed n ak  
rów nocześnie sp łynęła  odpow iedzialność za fi­
nansow ą gospodarkę  k ra ju . N auczycielstw o 
ludow e zatem  zrozum ieć;-pow inno, że lew ica 
sejm ow a rfie może baw ić się w  Sejm ie w  g rę  
a g itacy jn ą  1 rzucać b ly rkotnw enii w nioskam i, 
n ie  m ającem i, w obecnych s to sunkach  fm anso- 
iwych i gospodarczych k ra ju , żadnych  szans p o ­
w odzenia. W nioski tak ie , staw iane  przez po­
w ażne stronn ic tw o  polskiej w iększości w  S e j­
m ie, odroczyłyby p iękącą  kw estyę  b y tu  m atery- 
nego  nauczyciels tw a ludow ego n a  czas n ieo­
g ran iczony  i złą w jśw iad czy ły b y  nauczyciel­
stw u  p rzysługę. Uczyniła też lew ica dem okra­
ty czn a  w  obecnym  Sejm ie w szystko, co było 
w  jej m ocy, ab y  nauczycielstw o nie w yszło z 
próżnem i lęk am i i doznało tak ie j pom ocy fi­
nansow ej, jak ie i od Sejm u i k ra ju  w  te j n ie ­
fo rtu n n e j, przełom ow ej chwili k lęsk  g o sp o d ar­
czych żądać m ożna.

Z te j sy tu acy i nie chciało sobie zdaw ać sp ra ­
w y nauczycielstw o, zebrane w niedzielę w gm a­
chu Skarbkow sk im  pod  eg idą Zw iązku n a u ­
czycielskiego i rzucało  lekkom yśln ie rekrym i- 
n acyam i i zarzu tam i w stronę  najlepszych  i naj- 
go iliw szych  sw o i®  p rzy jac ió ł i orędow ników . 
N ajlepszych — bo tych , którzy; n a  p raw dę coś 
d la  nauczycielstw a zrobić m ogą, m ając ku  te ­
m u dość siły i pow agi, w  sprzeczności z tym i, 
k tó rzy  m ogą w praw dzie rzucać  skrajnem u h a ­
słam i w  praw o lewo, lecz czynią to  d la  tego, 
żc, jak o  opozycyoniści i członkow ie m niejszości 
sejm ow ej, hasła  sw oje sam i za z g ó ry  prze- 
padłe i bezv. artościow e na rea lnym  gruncie  Sej­
m u uw ażać m uszą.

To niezrozum ienie ro li dem okracyi polskiej 
i je j p rzedstaw icieli w Sejm ie przez przew odni­
ctw o Z w iązł u i n iedzielnego w iecu nauczy ciel- 
sk iego we I.w ow ic, uważamy; za n iezasłużoną 
krzyw do, ja k ą  tem u stro n n ic tw u  wyrządzono'. 
N ie zm ieni to  oU sję^jj^e  stanow iska  lew icy w 
sp raw ach  nauczycielsk ich , bo stronn ictw o  de­
m okratyczne uw aża popraw ę b y tu  nauczyciel­
stw a za kw estyę pierw szorzędnej d la  k ra ju  w a­
g i, za kw estyę ośw iaty  ludow ej i jego k u ltu ry , 
a  n ie ty lko  za kw estyę  stanow ą i m aterya lną  
n ersonalu  nauczycielskiego.

F o rm y  zaś, w jak ie j objaw iało się rozgory­
czenie nauczycielstw a n a  w iecu lwowskim , 
p o d  ta k  fałszy wie zrozum ianym  sk ierow ane 
adresem , żadną m iarą  aprobow ać nie podobna. 
'Jeżeli p rezydyum  w iecu uznało za stosownie za­
prosić  n a  zgrom adzenie posłów  sejm ow ych, to  
z gośćm i swoimi m iało obow iązek p o stąp ić  w

sposób, odpow iadający  godności zgrom adzenia 
k u ltu ra ln y ch  ludzi, Nie zaprasza  się nikogo 
po to , ab y  zasvpywvać go inw ektyw am i, w  do 
d a tk u , pod wrzględem  rzeczow ym , zupełnie n ie­
uzasadnionem u

R ozgoiyczenie nauczyciels tw a ludow ego ro ­
zumiemy;, słuszne żądan ia  jego podzielam y, ale 
<o nie może być jeszcze argum entem , dającyrm 
polskiem u nauczycielstw u praw o do poniew ie­
ran ia  Sejm em  i sam orządem  kra jow ym , tą  n a j­
w ażniejszą naszą  zdobyczą narodow ą. P row o­
kow anie tak ich  w akrzyU ników , ja k : „ w olim y 
absolutyzm , niż ta k ą  au tonom ię” — i to wrobcc 
Pusinów , nie oddaje  przydługi nauczycielstw a 
i tlom aczone byrć może jedymic rozdrażnieniem , 
w;ywrolanem prze k ilk ak ro tn e  zawody;. Ale 
nauczyrcielstwro, bez najm niejszej w ątpliw ości 
pokrzyw dzone i źle p łacone, p rzyznać  m usi, że 
n ie ono jedno  znosi los n iezasłużony w  tym  
k ra ju . Głód i nędzę znosić m usi chłop po lsk i 
i rusk i, sąsiad  nauczyc iela  ludowrcgo, po m ia­
stach  p rzec iąg ają  rzesze g łodnych , bezrobo­
tnych  robotn ików ; pod  naporem  przesilen ia  fi­
nansow ego cierpi p rzem ysł i handel, obniża się 
w ydatność  p o d a tk ó w  kra jow ych , za traca  się 
e lastyczność budżetu . O tych  w szystk ich  ob­
jaw ach  g rasu jące j w  k ra ju  k lęski ekonom icz­
nej nie w olno zapom inać nikom u, choćby; n a j­
zupełniejsze m iał p raw o żądać, aby  o nim  ta k ­
że nie zapom inano.

Nie w ą tp iir "  an i chwali, że Polsk ie  S tronn ic ­
tw o dem okratyczne użyczy słusznym  p o stu la ­
tom  nauczycielsk im  w  Sejm ie należy tego  i sk u ­
tecznego poparc ia . R ozgoryczenie, jak ie  ob ja­
wiło się w śród nauczyciels tw a n a  w iecu lw ow ­
skim  w niedzielę, pow inno d la  Sejm u być p rze ­
strogą , że w reszcie z tą  sprawrą udotow ania 
nauczycieli trzeb a  ra  zskończyć, że przew leka­
nie je j za ła tw ien ia  sieje ty lk o  niezadow olenie 
i w;ywrołuję w śród personalu  nauczycielskiego 
n astro je , dla szko ln ic tw a ludow ego i ośw iaty  
publicznej n iepożądane. W śród nauczycielstw a 
wytworzyA się m usi uspokojenie, jeżeli szkoła 
ludowra spełnić m a sw oje doniosłe d la  k ra ju  
i n a ro d u  zadanie.

Usllowaa&e roz&lcle r®Me|

( E o r e s p .  „N. R e f o r m y “.)

f.iedeń , 23 lutego.
Poseł niemiecki B a c k m a n n  je s t bohaterem 

nia, być jednak może, że bohaterstw o jego bę­
dzie bardzo krótki trw ale  1 mimo olbrzymiej re- 
felaBiy „Neue h r . B resse" i jej organów pokre- 
wnych, za k .lka dni opinia publiczna przeuizie 
nad ultraradykaln ; m hofratem  do porządku dzien­
nego.

P. B ae lm aan  dał sześć la t temu hasło do oh 
strukcyi w Sejmie czeskim Co Niemny na polu 
naroćowem i politycznem zdobyli w tym czasie? 
Negatywmie — wiele. Rozbili koalicyę parlam en­
ta rn ą  1 rządew ą, udarem nili i skompromitowali 
rządy parlam entarne w A ustry i na długi czas, 
unieruchomili Sejm czeski, uzyskali wreszcie z a ­
wieszenie konstytiicy 1 krajow ej w Czechach i u- 
stanow ienie Koinisyi Tymczasowej. W szystko to 
zapisać mogą politycy niemieccy n a  konto swo 
ich „zdobyczy" a powodu obstrukcyi w P ra ­
dze.

Na pytania, co n a r ó d  niemiecki uzyskał —  
odpowiedź wypadłaby fataln ie dla pp. Becłiman- 
nów i jem u podobnych polnyków  niem ieckich 
z Czech. Czesi nie są dziś skrom niejsi, aniżeli 
byli sześć la t temu, ich ekspanzya narodowa 
nie je s t słabszą politycznie, stanow isko ich s ta ­

je się zawsze tern silmejszem, _ im radykalniej 
szą je s t polityka Niemców. U goda narodow a nie 
jest i nie może być wieczną, ale w Czechach 
mogłaby ona trw ać dłużej, niż gdzieindziej, bo 
przy odpowiedniem zabezpieczeń a praw  mniej 
szóści dałaby się na  długi szereg la t usunąć 
możliwość s ta rć  między Czechami a Niemcami, 
którzy przew ażnie żyją skoncentrow ani w oko 
licach jeduojęzycznych. Zaw arcie ngody, uregu­
lowanie praw  językowych każdego narodn i pe 
wne ustalenie granic jego rozwoju, powstrzym a­
łoby w alkę ekspanzyjną, w k tórej Niemcy za­
wsze byli i będą stroną słabszą.

J e s t  tedy rzeczą zupełnie natu ralną, że Czpsi 
z każdym rokiem w ystępują z wielkmmi żąda­
niami, a propozycje ugodowe równocześnie 
kszta łtu ją  się z każdym rokiem dla Niemców 
niekorzystniej. Niemcy podnoszą okrzyk zgrozy 
z powodu „pogw ałcenia" ich praw, a tymcza­
sem oni właśnie dopuszczają się gwałtów, albo­
wiem są „beat; possidentes**. Oni są  w posia­
daniu szczególnych przywilejów językowych w 
służbie w ew nętrznej w urzędach państwowych 
w kraju, k tó iy  w trzeeli czwartych nie jesr n ie­
mieckim. Czesi uczynili jaż koncesye tam, gdzie 
uni u a ją  coś do razdam a, t. j. w zakresie au ­
tonomii krajow ej. Przyznali Niemcom większą 
liczbę m andatów w Se.,mie i zgodzili się na po­
większenie ilości członków W ydziału krajowego, 
aprobowali sekeye narodowe, a naw et podział 
narodowy budżetu kiajowego. Niemcy dotych­
czas wzajemnych koucesyj równowartościowych 
nie poczynili, ponieważ nie chcą dobrowolnie 
zrzec się żadnego ze swoich przywilejów.

Oczywiście w takich w arunkach o „ugodzie1* 
mówić trudno, ela roznijać rokow ania jeszcze 
przed .oh rozpoczęciem, je s t już nie ty lko  do­
wodem braku  dobrej woli, aic i rozumu poli­
tycznego. Jak ież  bowiem mogą być następstw a 
tej ta k ty k i?  D alsza w alka narodowa, dalsza 
ekspanzya Czechów, w ypieranie Niemców z ich 
tw ierdz narodowych „via fa c ti1*, unieruchom ie­
nie larlam entu , a może i zawieszenie konsty­
tu c ji  państwowej, podoh.iie, jak  to się stało 
z konstytucyą krajow ą w Czechach, w raz z na­
rzuceniom ugody, a więc spełuieuie mai zeń 
w szystkich wsteczników i ciemnych duchów w 
państwie.

P. B ichm ann nie okazał się dotychczas poli­
tykiem  zbyt bystrym , a je s t uzasadniona na 
dzieją,’ że rozważni przywódcy niemieccy nie 
póidą za jego hasłem. Krok p. Bachm anna po 
zo.-tanie może ly lko  epizodem, a konfereneye 
jagodowe czesko-niemieckie może wreszcie się 
rozpoczną. A lepom yśluy  ich wynik je s t bardzo 
w ątpliwy. Nie bidzie to osta tn ia  konferencja  
ugodowa. O to postara ją  się p. Bachm unn i or­
gana prasy, których 011 je s t wyrazem. Sz.

m mm p a  n amidfSi

(Telefonem ).
W iedeń, 24 lu tego.

O brady posłów  niem ieckich z Czech t r w a ły  
wczoraj do późnej nocy. N arad y  te m iały  prae- 
b ieg  bardzo burzliw y. J a k  Zw iązek n iem iecko -  
na rodow y, taksa ino  i posłow ie niem ieccy z 
Czech, ostro k ry ty k o w ali sam ow olne postępo­
w anie posła  B achm anna,_ k tó ry , bez porozu­
m ienia się z inficm i stronnictw am i, a  naw et bez 
porozum ienia się z członkam i w łasnego stro n ­
nictwa., w ystosow ał znany  lis t du hr. S tucrg- 
k lia, z ry w ający  rokow ania  ugodowTC, i to  w for­
mie, czyniącej zarzu t w szystk im  innym  stron-

sam ego nie czy-n ic tw o m  i posłom , k tó r z y  {ego 
nia.

_ W  d yskusy i podniesiono, że poseł Baclim ann 
ni? byl w cale do tego kroku upoważniony, i że
rzekom a uchw ała, n a  k tó rą  się pow ołuje, w ca­
le nie zapadła, albow iem  n a  ow ej k o n fe ren c ji 
było ty lko  dw óch posłow . P oseł B achm ann je ­
dnak  tw ierdzi, że zgodę innych posłów  u zy ­
skał w  drodze te legraficznej.

N a w czorajszem  posiedzeniu posłów  niem iec­
kich z Czech postanow iono o sta teczną  decy- 
zyo w  te j spraw ie pozostaw ić zebran iu  w szyst­
kich posłów  niem ieckich z Czech, zarów no do 
R ady p ań stw a  ja k  do Sejm u czeskiego. Z ebra­
nie to  odbędzie się w  niedzielę w Biiadze.

Postępow anie  posła  B achm anna u trudn i n ie­
w ątpliw ie bardzo  znacznie s y tu a c ję ,  albow iem  
inno s tro n n ic tw a  niem ieckie są skrępow ane i 
m niej lub  w ięcej zmuszone do za jęc ia  stanow i­
ska  rów nież skrajnego .

tiiEfimh Cynofli!iC3i i  K m
biskupa.

(T e 1. „N. R e f o r m  y “ .)

Budapeszt, 24 lu tego.
śledz tw o  dotychczasow e um acnia  coraz b a r­

dziej podejrzenie, że zam ach n a  b iskupa Mi- 
k lossego w ykonany zosta ł przez Rumunów, 
k tó rzy , zaraz po u tw orzeniu  b iskupstw a  gre- 
cko-kaio lick iego  w ok ręgu  H ajdu rok , u p ra ­
w iali nadzw yczaj silną a g i ta c ję  przeciw  tem u 
b iskupstw u . Gdy biskup Miklossy przedsię­
w ziął w roku  ubiegłym  po  d r 62 po sw ojej dye- 
cezyi, został przez ludność ru m u ń sk ą  obity . —  
P rzy  rokow aniach ugodow ych m iędzy  R um u­
nam i a hr. Ikszą spraw a zatożenia  b iskupstw a 
g recko  katolickiego odgryw ała  znaczną rolę. 
P rem ier hr. Tisza p rzy rzek ł w ów czas n iek tó re  
gm iny rum uńskie, przydzielone do tego  b iskup­
stw a, w yłączyć z tego  .b iskupstw a.

Mimo tych  w szystk ich  pow ażnych  poszlak , 
sprawra nie zosta ła  jed n ak  osta teczn ie  w y ja ­
śniona. J a k  dzisiaj z D ebreczyna donoszą, eks- 
plozyę usłyszano w calem m ieście. C ały gm ach, 
w  k tó rym  m ieści się b iskupstw o, w jednej 
chwili zniknął w  chmurach dymu. N a pierw  
szein p iętrze  oderw-any zosta ł w  zupełności ka- 
w ał m uru. O kna n ie ty lko  w  gm achu biskupim , 
a le  w sąsiednich dom ach, pow yla tyw ały . Bo 
ko ła  słyszano jęk i i w ołan ia  o pom oc. Dom 0 - 
toczono naty ch m iast kordonem  żołnierzy. J e ­
den z ciężko rannych  opow iada, że eksplozya 
po w sta ła  w chwili o tw ieran ia  pakunku , zapo­
w iedzianego listem  z Czerniow iec, który; n ad ­
szedł przed k ilk u  dniam i. W  liście tym , do k tó ­
rego  załączono 100 horon , rzekom a A nna Ko- 
vacs prosi b iskupa, ab y  przy; sposobności n a ­
bożeństw a pom odlił się za je j zm arłych k rew ­
nych. Rów nocześnie 'zapow iada  m u A nna Ko- 
vacs  p rzysłan ie  drogocennego dyw anu, i w iel­
k ich  lich tarzy  do kościoła. W czoraj nadszedł 
zapowiedziany; pakunek . W arto ść  jego podała  
nadawczymi na  1300 koron Nadawczym ią mia 
la bym A nna K ovacs, zam ieszkała w Czerniow- 
cach  przy; S tcingasse 1. 129. J a k  się okazało, 
tak ieg o  num eru nie m a n aw et wr te j ulicy. Gdy 
nadszed ł pak u n ek , w ik a ry  k s. Jaskow icz , za- 
wmłał b isk u p a : l'rzyrszedl drogi pakunek . T rze­
ba  się p rzekonać , czy rzeczyw.iście je s t coś w 
skrzymi.

S łużący  pocztowry, k tó ry  przymiósł p a k u ­
nek, ośw iadczył, że nie może czekać  i oddalił 
się. S ekre tarz  b iskupi o tw orzył zatem  pakunek , 
w tej samej jednak chwili nastąpiła eksplozya  
W  skrzyni znajdow ał się oprócz m aszyny  p ie­
kielnej także  jak iś  d j wanik.

S tuden t D aw id, zn a jdu jący  się w  pobliżu w 
czasie eksplozya, został rów nież ciężko zran io­
ny. O pow iada on, że pom agał przy  o tw ieran iu  
pakunku . N agle uczul silne w strząśnienie i u- 
slyszał straszliw y  huk . Miał jeszcze ty ie  siły, 
że w;yszedl k u  schodom , tu  jed n ak  s trac ił przy 
tom ność. G dy się obudził, znalazł się w szpi­
ta lu . D aw id ina w iosy zupełnie spalone. Odzież 
jego poszarpana na  strzępy  i spalona. J e s t  on 
bardzo ciężko ranny .

Syftuaejta w BalgaryL
• (Telefonem).

Wiedeń, 24 lutego.
W czoraj przybył ta  nowy zastępca dyploma­

tyczny baigarsk i, d r Passarow . W  rozmowie 
z pewnj’m dziennikarzem  ośw ad czyi on, ze Bm- 
garya ma zam iary pokojowe. K atastro fa  roku 
ubiegłego zmieniła zupełnie stosunki polityczne 
w Bulgaryi. W B ułgaryi nie ma już an i ruso­
filów, ani przeciwników Rosyi, są  ty lko  stro n ­
nictw a narodowe.

F ak t, że rząd przy ostatnich wyborach nie 
otrzym ał większości w sobraniu, tłómaczy „r 
Passarow  proporcjonalnym  systemem w ybor­
czym, k tó ry  umożliwia w ybór poslow z każdej 
partyi. Stąd pochodzi, że rząd. mimo, iż o trzy­
mał olbrzymią większość głosów, nie otrzyma! 
większości posłów

SiFy wogenae Eusropy.
Zarów no wojskowm ja k  1 po lityczne sfery  w  

W iedniu  za jm u ją  się żywo zbrojeniam i państw  
europejsk ich , aczko lw iek  zew sząd p ły n ą  zape­
w nienia o tcndcneyacli pokojow ych. To sam o 
dzieje się w  sto licach  in n y ch  państw . Sztaby 
genera lne  sk ru p u la tn ie  ob liczają  siły , zwdaszcza 
liczebne, sw oich i obcych wmjsk, przyCzem 
ogólny b ilans uw zględnia dw ie g ru p y  m ocarstw , 
a  m ianow icie g ru p ę  tró jporozum ienia  i grupę 
tró jp rzym ierza. 'Obliczenie podobne usku teczn ił 
niedaw no g en era ł arm ii auslro-w ęgiersk iej br. 
M inarelli F itzg e ra ld  i ogłosił je  w jednym  
z dzienników  wucdeńskieh. Z tego ź ród ła  p rzy ­
taczam y  fak tyczne  d a ty , pom ija jąc  w ywody po ­
lityczne.

O bliczając siły  wmjenne tró jporozum ienia , 
podnosi gen era ł M inarelli F ilzg e ta id , że R osya 
na w y p ad ek  w ojny  europejsk iej m ogłaby w y­
prow adzić  w pole 27 korpusów  europejsk ich , 
prócz tego  zaś chyba ty lko  ko rp u s z K aukazu, 
ltazem  ze s trażą  pog ran iczną  siły  tc  obejm ow a­
łyby m niej w ięcej 972 b a ta liony , 636 szw adro­
nów , i co najm niej 3.576 dział. Śą to siły  p ierw ­
szej linii

O ceniając siły  w ojenne Fraftcyi w razie za ­
w ieruchy  europejsk iej zależy uw zględnić, że 
państw o to  u trzym uje  w; M aroku obok w ojska  
tubylczego w  sile 43.000 -ludzi jeszcze 28.000 
żołnierzy; fran cu sk o -a fry k ań sk ich  i 6.000 fran­
cuskich! Nie je s t w ykluczonem , że na  w ypadek  
w ojny w szechcuropejskej w ybuchłoby pow sta­
nie wr M aroku i nie pozw/oliłoby n a  w ysianie 
w ojska  z A fryk i do E uropy . P rzyyuśćm y a to li 
że Francyra będzie m ogła z M aroka zab rać  tu ­
bylcze oddziały , da le j 19 k o rp u s z M gieru. a 
w reszcie korpus, u tw orzony z rozm aitych  in ­
nych  form aeyj a fry k ań sk ich , co w szystko  d a ­
łoby  60 batalionów , 50 szw adronów  i znaczną 
a rty le iy ę . W  tak im , bardzo pom yślnym , lecz 
niezupełnie praw dopodobnym  w y p ad k u  w y s ta ­
wiłaby; F ra n c y a  na teren ie  europejsk im  23 k o r­
pusy , obejm ujące 656 batalionów ’, 370 szw adro­
nów  i 2.S32 dział. B y łaby  to  rów nież p ierw sza 
lin ia. n.

Kolberg a Bliziński.*’
Chociaż pozbył się obow iązków  biurowy;cli. 

K olberg  m ieszkał sta le  w W aiszaw ie (1861—  
1871), p rzygotow ując do w y d am #  daw niej ze­
brane m a tc iy a ły  i uzupełn iając  je w ycieczkam i 
w  bliższe W arszaw y okolice. N iew ątpliw ie pod­
czas tak ie j w ypraw y n a  K ujaw y, k tó ry ch  m o­
nografię etnograficzną u  iaśnie p rzygotow yw ał 
(w yszła w  2 tom ach w r. 1867— 1869), poznał 
Jó zefa  B lizm skiego, k tó iy , w-ówczas jeszcze n ie ­
znany;, czy na  w łasnem  gospodarstw ie, czy w 
gościnie u  p rzy jació ł i znajom ych chętniej 
chw yta ł za pióro, by  nap isać  jak ą  hum oreskę, 
lub  pow iastkę  obyczajow ą, niż k reślić  rachunk i 
gospodarsk ie  i projelcta ekonom iczne. Za p o ­
śred n ik a  w  um ieszczaniu tyrch swoich płodów  
piór? używ ał K olberga, k tó ry  od te j p rzy jaciel­
sk u  j usługi n igdy  się nie usuw ał, prosząc w  za 
m ian o szczegóły e tnograficzne lub o rozsprze- 
daż biletów  pronum eracyjnych  n a  dalsze tom y 
„L u d u  . N a tern tle  zaw iązuje się dosyć oży­
w iona korespondeneya m iędzy obom a p rzy ja ­
ciółmi, k tó re j głów ne m om enty  obejm ują po­
czą tk i tw órczości B lizińskiego, d o tąd  h isiory- 
kum  -literatury  m ało znane.

Oto w r. 1866 (10 kw ietn ia) B liziński przesyła 
K olbergow i ty lko  parę nazw isk  chłopskich, ale 
p rzy rzekając  n ad a l poprawTę, zajm uje go swoje- 
m i spraw am i. „Główny ko n ty n g en s niniejszego 
p ak ie tu  stanow i moja. p o w i a s t k a  („Zefi- 
re k  *), k tó rą  opiece P ań sk ie j pow ierzam . Prze­
in aczam  ją  d la  P an a  Je n ik e  (sic!) (t. zn. do 
»T yg. 111.“) jeżeli ją  przyjm ie; obiecałem  w pra­
w dzie Z. W ójcickiem u przesłać  co d j  „K łosow ”,

W Setną rocznicę urodzin Kolberga.

a,lc przyznam  się, że naduży ł m ojej cierpliwości. 
Dałem  mu by l pow iastkę jeszcze n a  p arę  m ie­
sięcy  przed narodzeniem  się „K łosót * t. j. w 
sierpniu  r. z., a  dotymhczas je j nic wy drukow ał. 
Nicby m me m iał do pow iedzenia, g dyby  je j nie 
przy ję to , ale ośw iadczono mi (w P ańsk ie j n a ­
w et obecności), że będzie d rukow ana, i w lis to ­
padzie jeszcze oglądałem  ilustracye  do niej. —  
Pojm ujesz P an  więc, że d ia  człow ieka, drącego 
mę n a  P a rn as  m ię je s tto  bardzo  przyjem nie: co 
wuększa, po w ydrukow aniu  będę m iat praw o 
do k ilk u n astu  chociażby rubli, co obecnie, 
przyznam  się, je s t kw esty ą  w ielkiej w a g i 'i  

Zdaje się, że ta  „kwestym  w ielkiej w ag i” drę- 
czyda ciągle B lizińskiego; zaraz dalej w tym  
sam ym  liście prosi K olberga, ab y  po p rzy jęciu  
pow iastk i do „T y g o d n ik a” s ta ra ł się w ydostać  
od r e d a k c ji  lionoraryum  z góry , ho od tego  
uiu aizpS ‘AAnrzs.npw op oSol pzufiCzrd Azep;z 
in teres nau k o w y  w  bibliotece publicznej do za ­
łatw lenia. Chociaż ziem ianin z zaw odu, tęskn i 
do W arszaw y i rad b y  się gdzie um ielcit i uzy;- 
skać  m ożność lite rack iego  zarobku. „O, gdyby 
to  być  m ogło, p rzy leciałbym  n a  sk rzyd łach !” 
W  każdym  razie  i ten  in te res  polecam  K o ch a­
nem u P an u ; nauczyłem  się być  cierpliw ym , 
więc i co do tego  m ógłbym  czekać przez la to  
joszcze, bydeby się czegoś doczekać!**

Ale oto  z p rzesłaną  pow iastką  now y k łopot, 
k tó ry  w praw dzie  w ysunął się dopiero  w  P ost 
Scrip tum , ale niem niej spraw ę w ik ła . Bliziński 
p rzeczytał pow iastkę  w  pew nem  kó łku  i ta  ku  
w ielkiej jego k o n s te rn a c ji  sp raw iła  ja k  n a j­
gorsze wważenie. „P rzyznano  jednomy ślnie h u ­
m or i w erw ę, ale o mało nie ukam ienow ano za 
objaw iane w  niej p rzekonan ia ..., w szyscy  una- 
nnn iter w p o stac i p. ra d c y  G órow skiego po­
znali w najm niejszych  odcieniach pew ną zna­
n ą  osobę...” A  więc trzeba zmodyfikowrać ry sy

figury’, aby  jej zb y t ła tw o  nie poznano. . N ie­
szczęśliwy jestem  z, tyj strony , żo m am  w  m ojej 
tece lite rack ie j k ilk a  podobnych  rysów  i p o ­
w iastek , a wr każdej w ylazła  czy jaś k a ry k a tu ra  
tak , że nie mogę d ru k o w ać” . J a k  tu  w idać ea- 
łegu B lizińskiego, n iepospolitego obserw atora  
i realistę! I znowui kończy lis t bolesnym  w y ­
krzyknik iem : „Dopom óżcie mi, bo ja  tu  skisnę 
i nic zrobić nie zdołam . W eźcie mię do siebie, 
a za tę  łyżkę straw y  potrafię  W am  się w yola- 
cić, p rzynajm nie j umiłowań nie poskąp ię” .

Obok pow iastek  za ję ty  by ł h is to ry ą  Kujawą 
m iał wiele rzeczy  kwalitLicujących się do d ru ­
ku, a le  po trzeba  bydo poszukiw ać w  biblio te­
kach  i archiw um  koronnem , a  tu an i rusz w y­
b rać  się do W arszaw y. D opiero w  czerw ou w y­
rw ał się przecież, osobistym  w pływ em  poparł 
drukow anie pow iastk i w „T y g o d n ik u ” i pom i­
mo d ąsan ia  się na  „K łosy” , zostaw ił znow u Z. 
W ójcickiem u pow iastkę: „P an  K alasanty;” , o 
k tó rą  zapy tu je  i losy je j w ręce K olberga sk ła ­
da, za ła tw ia jąc  rachunk i z rozsprzedanych  bi­
le tów  prenum eracyjnych , z k u p n a  fo togm fij 
typów  m azow ieckich i c p. Jeszcze „P an  K a­
la sa n ty ” byd w  ręk ach  K olberga, k ied y  Bliziń- 
ski posy ła  pow iastkę now ą: „W ypraw a pana 
Prota*1 z przeznaczeniem  do „T ygodn ika  Ilu ­
strow anego” , donosi o rozpoczęciu pow ieści 
w iększych  rozm iarów , a  p rzypuszczając  pó­
źniej, że K olberg  n? la to  wy/jechał, bez jego 
pośredn ic tw a p rzesłał wrp ro s t Jen ik em u  „U- 
przedzenia  sąsiedzkie” i a r ty k u ł h istoryczny  
p. t. „W yrok  sądu  gm innego z r. 1787” . Ja k a ż  
radość  b ije  ze słów  lis tu  do K olberga, pisanego 
we w rześniu: „N a to  wT.szy;stko o trzym ałem  te ­
raz  odpow iedź, w yrażającą  się pochlebnie 
o m oich pow iastkach , k tó re  będą pom ieszczo­
ne w  „T yg o d n ik u ” (a n aw et „ P ro ta ” już ilu­
stru je  Kostrzew’ski), ale zarazem  d a jącą  mi

poznać, że tak ie  rzeczy m ogą b y ć  załedwue ra?, 
na  dw a albo na  trz y  m iesiące drukow alne...” n a ­
tu raln ie  szło reduktorow a o drukow anie a riy - 
ku łów  jednego  au to ra . D obrzc.by te d y  m ieć in ­
no pioino albo i k ilka , gdzieby przyjm ow ali a r ­
ty k u ły  belle try styczne, a le  z „K łosam i” n ie  m o­
że jak o ś dojść do ładu , i prosi K o lberga  o p o ­
średnictw a. Bo p ro d u k c ja  rośn ie: oprocz po­
w iastek  oryg inalnych  tłóm aczy  E dm unda 
A bout „L c B u st” (po po lsku; „ K o n k u ren t mi­
mo wuedzy”) i pisze —  w ierszyki, z k tó ry ch  je ­
den przy taczam y w przypuszczeniu , że nie dru- 
kowany;;

Kobieta - kotka.

Patrzałem nieraz z zimnym uśmiechem 
Jak  kotka z myszą igrała;

Snać to być wielkim musiało grzechem 
Bo dziś mnie kotka złapała;

I igra ze mną. jak gdyby zgoła
Serca nie miała ni trocha: K--

Raz niby smutna, to znów wesoła,
Dziś kocha, ju t'0  nie kocha. 1

]A czy wesoła, czyli też smutna 
Wedle taktyki niewieściej,

Dla mnie jednako zawsze okrutna 
Najlepiej drapie gdy pieści.

; t
W-.ł*

O! za te wszystkie ze mną pieszczotki 
Życzę ci napotkać szc zura,

Coby się nie zląkł drapieżnej kotki 
Ni jej ostrego pazura.

W tedy po czasie, gdy z nim bezsilna v 
Poznasz różnicę w tym względzie, ' 

Dowiesz się, jak  twa rachuba mylna 
I żal ci myszki twej będzie.

Znając dokładnie Kujawy, zwraca Bliziński
uw agę K olbergow i na  om yłki i n iedopatrzen ia, 
jak ie  się do jego m onografii wkradły;. N. p. n a  
str. 45 1. I. (k tó iy  w idocznie o trzym yw ał w a r ­
kuszach) k a rc i zdanie w opisie K ujaw iaka , że 
m a „w łos n a  czole przystrzyżony;” . „S k ąd  się 
to  w zię ło?” — p y ta . —  „W szakże K ujawiacy; 
noszą włosy; rozebrane po środku  głow y, n a  0- 
bie strony; rozgarn ię te , często w ijące się z n a tu ­
ry , a le  n a  czole n igdy  a  nigdy nie praystrzy- 
g a ją ” .

Znajom ość stosunków  na  p ro w in c ji, ob raca­
nie się wr ko lach  in te lig e n c ji i sz lach ty  k u jaw ­
skiej podaje  m yśi B lizińskiem u, ab y  niekiedy" 
dać  k o re sp o n d en c ję  do k tó re j gazety;. „R ad- 
bym  do ,G azety  P o lsk ie j” , bo ją  tu  trzym am y 
i czydam y” . K olberg  spełnił życzenie i kores- 
pondeneye poczęły się po jaw iać  dość peryo- 
dymznie; cóż k iedy  B liziński przecenił sw oje 
zdrow ie i uległ chorobie, k tó ra  mu na  parę  ty ­
godni (grudzień 1866 i s tyczeń  18C7) w y trą ­
ciła  pióro 7. ręk i. T ym  sposobem  stan  kasy; Bli 
zińskiego bardzo się popsuł, a  po trzeba  ..fle ty” 
(jak  się w yrażał) coraz bardziej dotkliw a. Za 
k o re sp o n d en c je  do „G azety  P o lsk ie j” d o sta ­
w ał ty Iko egzem plarz g aze ty ; Ungcr, w ydaw ca 
„TyTg o d n ik a“ , nie chciał daw ać zaliczek — pro ­
si tedy; K olberga, ab y  mu w iałoby! od L ngra 
przynajm niej pew ne roczniki „T y g o d n ik a” d a ­
wne. to  je spienięży;, sprzedając  chętnem u ania- 
torow i. „T ylko n a  m iłość B oską —  w ola w. 
końcu  —  nie om yl się p an  i nie wrnź „T ygodn i­
k a 1* za p ieniądze, co mi się już .obecn ie  należą, 
n iech  m am  przyjem ność ujrzeć je  w gotow i- 
źnie!“ K o lb e rg 'o d c z u ł de lika tn ie  i zrozum iał1 
położenie B lizińskiego: „Ze w zględu, że pan  
je ste ś  chory  i go ły . nie po trącam  jeszcze na  
te raz  ow ych rs. 10.50 (za b ile ty  p renum eracy j- 
uej i cale rs. 25 p rzesy łam  Mu, za s trzeg a jąc
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i doznał słaniania nóg 1 silnych kontuzji na ca 
łom eiolet. Stan Barańskiego jest bardzo powabny.

Znaleziono. Na cmoniarzu żydowskim znalazł 
wczoraj robotnik Anguat lla lec kartkę zastawniczą 
na koralo, lastawicne we wrześnio zeszłego rokn 
za 30 koron, oraz książeczkę wkładkową raiejak.ej 
kasy Oszczędności na 56 koron, opiewającą na na­
zwisko llaryi fL .zii Liebeskindowej.

zabaw y taneczne w Podprzu. deko! podgórski 
orządził r sobotę wieczorem we wrasnoj sali za­
bawę taneczną, z której doabód przeznaczony zo­
stał na uzbrojenie stałej drużyny polo woj. Pro­
tektorką zaiawy była p. Wincentowa Wodzinow- 
a ku i p. Władyaław Tuiski. Publiczność zebrana 
lieznie, bawiła się doskonale. T ańca nil kierowali 
pp. B .  K le n i B. Trejuarsid.

W  niedzielę wieczór w sali Sokoła pou~<5rkiego 
odbyła *ię zabawa taneczna, urządzona staraniem 
kolejarzy. Zabawa udtua się doskonale, tańczono do 
rana.

A nglia , trzec ie  m ocarstw o  tió jporozum ieriia , 
w ed le  u s taw y  z ro k u  1908 może b rać  udział 
ta k ż e  w  w ojnie lądow ej po s tro n ie  sw ych sp rzy ­
m ierzeńców . D o teg o  celu służy  „expeditio - 
a ia ry  force" w  sile  74 bata lionów , 51 szw adro­
n ó w  i 414 dział J e s t  to  p ierw sza  lin ia  i m a 
obejm ow ać 160.000 ludzi.

Przejdźm y do m ocarstw  tró jp izy in ierza .
N iem cy posiad a ją  n a jpo tężn ie jszą  arm ię, je- 

■dnakże liczyć się m uszą z w alką  n a  dw a fron ty . 
W zamian pod  w zględem  spraw ności m obiliza­
cy jn e j ogrom ną m ają  p rzew agę n ad  syą. — 
R azem  rozporządzają  N iem cy n astęp u jącą  silą, 
licząc pu łk i k o nn icy  po 4 szw adrony, idące n a  
p lac  boju: 669 batalionów , 440 szw adronów  i 
3906 dział.

W łochy m ają znaczne siły  uw ięzione w  Tri- 
pohsie , gdzie w  ro k u  ubiegłym  było 77 bata lio ­
nów , 10 szw adronów  i 240 dział. vVkrótce 
a to li zorganizow ana zostan ie  d la  Tripolisu osob­
n a  arnuct ko lon ia lna , W łochy  w ięc b ęd ą  m ogły 
w E uron ie  użyć w szystk ich  sw oich sił. W  tak im  
w y p ad k u  w ystaw ią  391 batalionów , 147 szw a­
dronów  i 1432 dział p ierw szej linii.

A ustro-W ęgry przez stopniow ą o rganizacyę 
obydw óch obron k ra jo w y ch  spraw iły , że zaró­
w no w ęgierscy  honw edzi, ja k  a u s try a c k a  obro­
n a  k ra jo w a  n ależą  do pierw szej linii, k tó ra  w 
ten  sposób sk ład a  się z trzech  części: a im ii 
w spólnej, au stry ack ie j obrony  kra jow ej i to n -  
w edów . Po licznych p racach  organ izacy jnych  
A ustro -W ęgry  m ogą w  pierw szej iinii w ysiać 
n a  p lac boju  685 batalionów , 367 szw ad ronćw  
i 3624 dział.

W obec ty ch  d an y ch  obie g rupy  m ocarstw  
europejskich rozporządzają  następu jąoem i s iła ­
mi:

B ata liony  S zw adrony D ziała 
R o sy a  972 - 6Sd 3578
F ra n e y a  656 ą 370 2832
A nglia  74 J 51 414

T rójpoiozum .: 1702 1057 6824
N iem cy 669 440 3906
W iochy 391 147 1432
A ustro -W  ig ry  685 367 3624

Trójprzy m ierze 1745 95 1 8962

# W  obliczeniu tem  uw zględnione są  ty lko  
w o jsk a  p ierw szej linii. P ew na p rzew aga z n a j­
du je  się po stron ie  tró jprzym ierza.

1  k r a j u

T arnów , 23 lotago. (Wybory uzapełniaiąoe do 
Rady miejskidj z I I  Koła).

Vi śród wielkiej agitacji, mającej przeweżnie 
charakter indywidualny, po zgromadzeniach tak ze 
Btrony opozycji, jako też party i większości, odbyły 
się dzisiaj wybory uzuoełnia ące do Rady miej­
skiej z II Koła Na 262  uprawnionych do głoso- 
wenia głosowało 231  wyborców Wybrani zostali 
kandydaci większości: pp. Schwanonreld Leon 156  
głosami) i dr Merz Salomon (131 gł.j; jako «& 
stęyca p. Kaempf Alojzy (121 gł.). Kandydaci opo­
zycyjni otrzymali: pp. Jakubowicz Barach 88 g . , 
Bolzapfel Ignacy 76 głosów, Pariser jako zastępc.; 
95 grosów.

Wybory te są tem znamienniejsze, bo dowodzą 
upadku wpływów partyi kanaln»j w II Kole, któro 
było dotycbozas ich wyłączną placówką. Kandydaci 
party] większości zwyciężyli nie dwoma czy trze- 
mi głosami, lecz kiikudziesięcia głosami większości. 
Wczorajszo zgromadzenie w noteln City, urządzone 
przez partję większości, o charakterze bardzo p o ­
ważnym, nie mniej przyczyniło się do zwycięstwa, 
gdyż wyborcom nie trudno się było zoryentewać, 
na kogo mają głosować: czy na kandydatów opo­
zycji, czy na kandydatów większość®.

Menerzy opezycyl popełnili' bowiem tę wielką  
omyłkę, żo przeciw kandydatom więaszośoi, ludziom 
wykształconym, postawili knudydatury słabo, z któ- 
rzch-np. p. Jnb anowicz, dotyohezr sowy raany, ni­
gdy głosa w Radzie nio zabrał, a przy głosowania, 
wobea nieznajomości języka polak.egc, nie wiedział 
niekiedy, .u  ozem głosować. To też słusznie po­
topili wyoorey, ze tę zupełnie bezużyteozną siłę 

zostawili po?a nawiasem pol<tyki miejskiej.
Wadowice, 23 lutego. (Z działalności Kola Tow* 

szkoły ludowej.)
W śród nader ciężkich warunków pracy przed-? 

klada zarząd Koła T. S. L. pokaźne zyski moralne 
i materyalne w pracy nad oświatą ludu. Zabiegli- 
wość zarządu z radcą sąa. drem Solakiem na cze­
le, zwiększyła liczbę członków Kola o 149, tak , że 
Koło Uczyło w roku administracyjnym 1913 człon- 
ków375 Nie wzrósł jednak w odpowiednim sto 
sunku zastęp pracowników, wśród których przewa­
żają profesorowie gim nazjalni. Po wsiach w czy­
telniach i wypożyczalniach spotykam y z wielką 
radością nauczycielstwo ludowe, spełniające w 
ten sposób patryotycznie swoje zadanie. Aby przy­
spieszyć i ułatwić uświadomienie i podnieść pa 
tryotyzm ludu w powiecie niemal kresowym, wy 
tężał zarząd wszystkie siły w kierunku zdobycia 
m ateryalnej podstawy. Obrót kasowy notuje 
5567 K w dochodach za rok 1913, gdy jeszcze 6 
la t wstecz nie zdołano uzyskać półtora tysiąca 
koron. Wiele obiecującą jest akcya zarządu w  
celu założenia kinoteatru. Mimo całorocznych za­
biegów sprawa ta  zalega jeszcze w namiestnictwie 
nie załatwiona, należy jednak przypuszczać, że 
będzie pomyślnym uwieńczona skutkiem, mimo w 
niektórych wypadkach niezrozumiałej konkuren- 
cyi (zarząd związku okręgowego T. S. L. we Lwo­
wie). W wydatkach figurują zapomogi i subwen- 
cye nieraz bardzo wydatne na szkoły kresowe np. 
na szkołę w Jaw orzu za rok 1913 600 K. Szcze; 
góiniejszą opieką otoczono też w ubiegłym roku 
wiejskich czytelników, dla których wyłożono prze­
szło 800 K.

Brak prelegentów nie pozwolił rozwinąć korni 
syi odczytowej dość żywej alccyi, choć i tu  sto­
sunkowo zrobiono wiele. W mieście zasługuje sięj 
Koło ogromnie przez wzorowe prowadzenie wypo­
życzalni książek. Obecny stan czytelń i bibliotek 
w mieście i po wsiach wykazuje najwięcej pracy 
i najlepsze owoce, dzięki pełnemu poświęcenia 
umiejętnemu kierownictwu prof. Merty i profi 
Cieża. Dnia 26 lutego odbędzie walne zgromadze­
nie Koła T. S L., a spodziewać się należy, że 
sprawozdanie zarządu zachęci do wpisywania się- 
nowych członków i pozyskania większej ilości 
pracowników w towarzystwie, które w naszym 
n i e m a l  k r e s o w y m  powiecie jest głównym 
pionierem patryotyzmu wśród ludu.

Do sprawozdania zarządu Kola T. S. L. dołą­
czono bardzo ciekawe zestawienie udziału powia­
tu  wadowickiego w „darze grunwaldzkim". Cały 
powiat polityczny zadeklarował ogółem 10.883 K 
95 hal., z czego w ypada na powiat sądowy An­
drychów: 1707 K 40 hal., Kalwarya: 1210 K, W a­
dowice: 7844 K 55hab, Zator: 62 K. W Wadowi­
cach należy podnieść wielką ofiarność urzędników 
rtgulacyi Skawy (4 zadeklarowało 600 K, wpła­
ciło 542 K 50 hal.), adwokatów (7dekl. 1740 K, 
wpłaciło 1525 K) i profesorow gimnazyalnych 
(23 deki. 1688 K, wpłaciło 1319 K 20 hal.).

Żywiec, 23 lutego. (Uniwersytet ludowy). W pią­
tek 27 b. n. odbędzie się wyaład p. T. Seweryna 
p. t. „Fatryotjzm a demokraty zacya społeczeństwa1*. 
O d czy t odbędzie się w lokaln „Strzelca1*.

Oddział żywiecki Uniw. Ind, urządza w sobotę 
28 b. m walne zgromadzenie o godz. 6 wieczorem, 
w lokalu własnym.

P. EJ. Bioder przyjeżdża w niedzielę 1 marta 
na odczyt p t. „Wyspiański a naród". Wykład od­
będzie się w saJi „Urania" o godz. 11 rano i  za­
powiada się bardzo dobrze, ze względu na prele*- 
ganta i ciekawy temat.

Nadwórnlańska m alwersacya kolejow2, jak
donoszą do Stanisławowa, będzie dziś rozpatrywana 
przez sąd przysięgłych w Stanisławowie. Na lawi© 
oskarżonych zasiądzie b. naczelnik stacyl w Nad­
wornie, Kazunierz Radosiewski, który wsnólnie a 
manipulantem stanisławowskiej Dyrekcji kolejowej 
Lishw iciem  zJsiraadował 80.000 koron. W  świe* 

i cio ■ olejowym tczprawa ta b u h i żywe zaintere­
sowanie.

sobie uregulow anie tego  zaliczenia p rzy  dal­
szym  rach u n k u " . (29 styczn ia  1867.)

W lecie, ja k  zw ykle, w yjeżdża! K olberg  
z W arszaw y, więc się korespondeneya prze­
ry w a ; ale zaraz z następnych  listów  dow iadu­
jem y się, że B liziński, odzyskaw szy  zdrow ie 
z  początk iem  sierpnia 1867, posłał red. S ikor­
skiem u kom edyę p. t .: „ P a n n a  z posagiem ",
0 k tó re j losy  tro szczy  się znow u. Poniew aż 
n ie  w ie. co S ikorsk i zrobił, po leca odebrać od 
n iego  rękopis i w ręczyć go M ironowi (Al. Mi­
c h a ś ) ,  bo ten  p rzyrzek ł zająć  się „w yfory to- 
w aniem  te j kom edyi n a  scenę". Co Miron z ko- 
m edyą uczynił, n ie dow iadujem y się z dalszej 
korespondencyi, natom iast, czy tam y , że w  p a ­
cę m iesięcy później p rzesła ł tem uż Mironowi 
kom edyę wierszem  p. t. „P an n a  w  k u ra te lach  ‘
1 że m a uboczńa w iadom ość, jak o b y  rękopis 
by ł u  Ż ółkow skiego. „M ógłbym  s tą d  w nosić —  
pisze —  że kw alifiku je  się do g ran ia  , bo po-

ożby mu ją  oddaw ano, a le  to  ty lk o  dom ysł, 
dalek i może od p raw d y ."  G dyby m iała być 
g ra n a  „m usiałbym  zrobić s ta ran ia , aby by ła  
stosow nie obsadzoną".

Oprócz pow iastek  i kom edyj nie p rzesta je  
pracow ać  n ad  hiatoryą K u jaw  i oto co donosi 
25 lu tego  186r K olbergow i: „ J a  tu  p ływ am  w 
ocean ie  rozkoszy , trafiłem  bow iem  n a  minę 
z ło ta  w  p o stac i oryginalnych dokum entów  z .w. 
X IV , XV i X V I, nikom u n ieznanych  i naturaln ie 
n igdzie nie d ru k i wWtycfe —  w szystko  o ryg i­
n a ły ."  P rzy tacza  KolLergow i treść  czterech  do­
kum en tów  (a  w szystk ich  je s t przeszło 20) i pro 
.jektuje w ydanie  ich w form ie dyplom atyryusza, 
ale sam  nie je s t dosyć b ieg ły  w o dczy tyw a­
n iu  i boi się. że tego r ie  będzie m ożna d ru k o ­
w ać w  W arszaw ie, ale w Poznaniu . W idocznie 
K olberg zw rócił się do Ju l. B artoszew icza i 
te n  zażądał okazan ia  , bo w jed n y m  z listóy.

późniejszych upom ina się o dokum en t z kopią 
i p rosi-K ., afcy o tem  n ie  zapom niał.

Czy te  dokum en ty  w y d a ł lub  kom uś do wy 
d an ia  oddał —  nie je s t nam  wiadom o.

N a zakończenie jeszcze szczegół, cechujący 
stosunek  w zajem ny obu au torów .

„K ochany  P an ie  O skarze —  pisze BI. w li ­
ście z dn. 13 sty czn ia  1869 —  przepraszam  
najm ocniej, że Go fa ty g u ję , ale to  tm  już prze­
szło w  nałóg , zepsu ty  jestem  P ań sk ą  dobrocią— 
może być, okoliczności zrządzą, że będę się 
m ógł ezem odsłużyć; tym czasem  ko łyszę się 
nadzieją , że w ygram  los i że w ydrukujem y 
w szystkie w ary an ty  śpiewów ku jaw sk ich". —  
A że często lis ty  p isyw ał długie i upom inał się 
o rych łą  i d łu g ą  K olberga  odpow iedź, tak  sit 
z tego  tłóm aczy: „Co do ta k  d ługiego  milcze­
nia K ochanego P a n a , an i chcę słuchać o żad 
ty c h  uw zględnien .ach ; gdybyś P an  w iedział, 
,ak mi je s t przy jem nie odebrać od P a n a  list. 
chociażby naw et n ie  w nim n ie  było  o obolu, 
rżących mię in te resach  m ateryalnych , pisyw ał 
byś P an  częściej. Z chęcią za k ażd y  (list) za 
płaciłbym  podw ójne i po tró jne  po rto , byle gt 
o trzym ać. [ to  je s t ła tw e do w ytłum aczenia 
S tosunek  mój z Panem  jest jodyną nicią, w ią­
żącą mnie z in te ligen tnym  św iatem  W arszaw y 
P an  m nie najlepiej rozum iesz, i gaw ędzim y so­
bie o wszystlciein o tw arcie . Co do kw esty j fi 
nansowrych, te  pomimo sw ej k rzyczącej ważno 
ści, są d la  mnie podrzędne i nie iry tu ją  ty le , ile 
by pow inny; przede w szystkiem  łaknę pokrze­
pienia n a  duchu, a  k aż d y  lis t P ańsk i je s t dl 
mnie wotł* w zm acn ia jącą ." (22 w rześnia 18GG.,

7f .  2 tn i> ilW isk i.

K r a k A w ,  24 lutego. 
Ochrona Krakowa przed powodzią. Z wiosną

. r. rozpoczną się w dalszym ciąga rohotj ochron­
ne dla zabezp'eczenia Krakowa pritbd wj lewami 
Wisły po prawym jej brzegu w Dębnikach. —



W torek, 24 LM ego 19l i >

Z ?  f iw ia t a .
Rewizya policyjna odbyła sio w .składzie papie­

ru p. W ładysława Tomaszewskiego w Kościanie 
w Kb. Poznańskiem. W ykazawszy się upełnomoc­
nieniem od prokuratora, dwaj policyanci szukali 
„niebezpieczny ch“ pocztoweK i powinszowan, no 
i zaprawdę poszczęściło im się znaleźć 5 k a rt z 
pow' iszowaniem, na których przedstawiony był 
biały orzeł na czerwonem tle. K arty to skonfisko­
wano, odwracając tern samem groźne niebezpie­
czeństwo od państwa pruskiego.

Rozpędzone Polki. W Herten, w pcw. Reckling- 
hausen w Westfalii, założono w dniu 15 b. m., jak 
pisze „ W iarus*T ow . Polek, do którego zapisało 
się około 100 niewiast jauo członkonie. Na zebranie 
niedzielne (15 b. m.) miała przybyć jako mówczyni 
p Ruszczyńska, uniewinniła się jednak i prosiła o 
zwołanie zebrania na dzień roboczy. Zarząd zasto­
sował się do tego i zebranie urządzono we wtorek, 
1? lutego, oczywiście zebranie tylko członków, a 
wpuszczano na saię jedynie za zaproszeniami.

Tymczasem już przed zebraniem czekaio przed 
lokalem 1 uka zbrojnych polieyantów pod wodzą 
komisarza na pannę RuszczyńsJką. Zaledwie przy­
była, wtargnął na salę komisarz, a kiedy wezwano 
go do opuszczenia zebrania, jako zamkniętego, o- 
świadczył, że zebranie rozwdązuit, wzywając obe­
cnych do wyjścia z lokalu, co też nastąpiło. Ten 
krok policyi oraz inne, towarzyszące mu objawy 
wywołały wśród rodaczek więcej zaciekawienia 
dla Towarzystwa Polok, niżby to mogły uczynić 
najwymowniejsze słowa panny Ruszczyńskiej.

Największa płaca aktorska. Z Berlina telegra­
fują: Słynny aktor tutejszy, Aleksander Moissi, 
może się pochlubić, że pobiera obecnie najwyższą 
gażę, jaką kiedykolwiek płaciły teatry w Niom ■ 
czeck. Nowy kontrakt, jaki artysta  ten w tych 
dniach zawarł z ilaksem  Reinhardtem. gwarantuje 
Moissemu 100.000 marek rocznego docnodu. Te 
gażę orrzymuje Moissi nie tylko za pracę swą w 
„Teatrze niemieckim11, ale objęte tu jest także wy­
nagrodzenie za wszelkie gościnne -występy, jakie 
d la  niego urządzać będzie Remhardt. W ten spo- 
Bób Reinliardt stał się do pewnego stopnia impres- 
eariem Moisscgo.

Albańskie insyrnia koronne zrobił na zamó- 
w enie księcia Wiodą profesor Emil Doepler z Ber­
lińskiego muzeum sztuki stosowanej. Koron aioań- 
•ka mu dziesięć laków, jest wyłożona w środku 
białą materyą i ma na szczycie, n& kulf, plęcio- 
promienną gwiazdę Aluanli, która pojawia się ró­
wnież na sztandarze państwowym, na fladze han­
dlowej 1 na orle libańskim. Na płaszczu książęcym 
widać dwugłowego, złotem przetykanego orła albań­
skiego z wysuniętym czerwonym językiem. Oizeł 
„rzyraa w każdym szronią po cztery błyskawice. 
Na orla leży tarcza herbowa z pawiom ks. Wioaów 
na złotem polu, < toczcaem naszywką czarno • czer­
woną, barwami Albanii.

„ n r  ^  K  i r  r e r  s  i r  * t f l f .  5 0 .

Składki. Dla T oy . Szkoły ludowej iłoż^ły uezenioe 
VII kloB” szkoły żarskiej w Białe) 5 K zamiast kwia­
tów w dz eń iF.ieni] gospodyń., klaay oraz 9 K. teorane 
n. zabawie szkolnej.

N» łlaoierz ilą sLą cfoijty dawna ncienice t. p. He 
leny Kapnus'ie zamiast kwiatów nu jei grob tU K  44 
hal.

Na r*ecz „Bratniej poinucy" medykór U. J,, e w szoze- 
gólnoiici na „Fundusz pjżrezkowy im. praf. oia hlrwica 
Mięsowioza- złożyli P(i Knźmictowia 10 JL

1 k-lendarza. We wtores 94 lutego: Mac:eja ap.; we 
Irooę •.6 lutego: Popiele. Feliksa i Wiktora; we czwar­
tek S6 lutego: Aleksandra i Fortunata-

v :3uć- słońca dni 2 ; lutego o gjasinie 6 . 08
saohód o godzini 6 mm. 11-, oługe^ó ania golem *0 
m. 83.

Z krakowskiego obserwatiryum. — Dnia 93 lutego 
termometr doszedł od +  1 2 do -+• 16 8 oels.; oaromeu 
wahał »ię.

Dnia 24 laiegc O godzinie 7 rano stan barometru 
728 9 m u ,  termometru -j- O 2 C.; wiatr poluoono w . ho 
dni.

Zakopane. (Telegram Zwiąisu turystycznego). 
TemDeiuiura powietrza o gud». 1 rano b stopni C. 
Wiair halny.

Prognoza: Śnieg topnieje.
R cpei roa te a tr u  nriemKieuo Im. S łu .y o u k ie tiu 

w KraKOWitła
Wtorek „Pani prezesowa".
Środa: „He ca Gabler*1.
fsw artec: . Ba k .  o wilku".
P iąte’':  „Budowniczy Soln- g".
Sobota: „Swaty" i  „Gracze-.
Niedziela po poł.: „Piękna żonka"; wieczór: „Swaty 

l „Gracze"

sercu. Zapisywać się można także tylko na część 
wykładów.

O milionowe oszustwo. Ze Lwowa donoszą:
Wczoraj rozpoczęła się rozprawa o głośne one- 

go czasu milionowe oszustwo, dokonane na szko­
dę ś. p. Franciszka W łodka, właściciela dóbr. 
Oskarżeni są Jakób Huttorer, b. kierownik ta rta ­
ku parowego w Topolnicy, Sani Huttorer, b. wła­
ściciel tego tartaku, Wilhelm Kleinhandler, b. u- 
.-zędnik Dankowy w Chrzanowie i Nechemiasz Ro­
senberg, b. dyrektor komereyalnego zakładu kre­
dytowego w Chrzanowie. Pierwsi dwaj wyłudzili 
od ś. p. Włodka podpisy wekslowe na 120.000 K, 
a wszyscy czterej razem wyzyskali słabość umy­
słu ś. p- W łodka i przez podstępne omamienie skło­
nili go do zawarcia w r. 1908 niekorzystnej umo­
wy o spółkę w tartaku  parowym w Topolnicy, 
skutkiem czego ś. p. Włodek poniósł olbrzymi! 
straty.

Rozprawa potrwa tydzień. Prowadzi et. radca 
Rybicki, oskarża dr Semilski, bronią: Kleinhiin- 
dlera i Ru»euberga dr Dwernicki, Huttererów dr 
Horowitz.

Rozprawa O zdradę stanu. Ze L w o w a  do­
noszą:

W dniu 9 marca rozpocznie aię wielki proees o 
zdradę stanu. Oskarżeni są: Szymon Bendasink, 36 
lat liczący, ukończony słuchacz praw, współpraco­
wnik „Pr karpackiej Rus Maksym Sundowicz, 
pop prawosławny, 27 lat liczący, religii grecko- 
oryentslnej, żonaty, zamieszkały w Zdjni, powiatu 
gorlickiego; Lrnacy Hud\ma, pop prawosławny, 31 
lat liczący, reiigii grecko - oryentalnej, żonaty, za­
mieszkały w Załuczo, powiatu śniatyńsl lego, i Ba­
zyli Kołdra, słuchacz praw i współpracownik „Pri- 
k.rpackiej Rusi11, la t 27 liczący. Bendasink, San- 
dowicz i Euuyma pozostają już bliska rok w wie­
zieniu żledczem, Kołdra jest na wolnej stopie, za 
kaucyą. Rozprawę, która potrwać ma 5— 6 tygodni, 
prowadzić będzie starszy radca Lewicki, OBkarżać 
irokurator Sywulak. Do rozprawy wezwany został 
delegat sztabu generalnego, tłumacz języka rosyj­
skiego 1 około 150 świadków,

Repertuar teatru lwowskiego.
Środa: „Paryasy".
Czwartek: „Figlarne żonki".

B ,  C I s . b r y e i B l i a  Pałac bplakl, 
H j p a k ó w .  Wynajmuje i  sprzedaje pierw  

fabryi: loktepiaay pianina, h a m o ­
nie i pianole za gotówką lub na spłatr nawet 
dwnauestonuesi^Bzne. Instrumenty używane od 
oe«i uajuiższycu Wy stawa obrazów. W stęp wolny.

& r o s i i k £  i w o w s l k a .

L w ó w ,  24 lutego.

Podziękowanie dla p. Orzechow icza. Lwc
w a donoszą* Wspaniały 1 niezwykle hojny dai pół 
milionowy p. Orzechowicza na rzecz „Towarzystwa 
popierania nauki poiskiej" wzbudza tak u ogółu 
społeczeństwa polskiego, jakotei w świecie nauko­
wym zrozumiałe zainteresowanie, jakoteż uczucie 
v dzmczności dla ouarodawcy.

Wyrazem tego jest, między innemi, uchwała Se­
natu akademickiego Uniwersytetu lwowskiego, po­
wzięta na posiedzeniu z dn 20 lutego b. r., a po­
stanawiająca, aby Senat akader icki, jako przedsta­
wiciel najwyższego zakładu, uprawiającego badania 
naukowe i krzew iącego wiedzę w tej części kraju, 
wystosował do ofiarodawcy pismo, dziękujące mu 
gorąco za tak potężne i imponujące poparcie inte­
resów nauki polskiej.

W tbatrze lwowskim przygotowuje się wysta­
wienie opery Vt>rdiego „Otello11, z p. Stan. Jastrzęb­
skim w roli tytułowej P. Jastrzębski, zaszczytnie 
znany z występów zeszłorocznych w Krakowie, pier­
wszy tenor opery zagrzebskiej, wystudyował partyę 
po polsku i wystąpi w niej we Lwowie 4  kwie­
tnia. Desdemoną będzie pani Bohuss, Jagoncm p* 
Okoński.

( Z palestry lwowskiej. Dr Witold B a n  d r  o w
( b k i, syn posła Dra E rnesta Bandrowskiego, otwo­
r z y ł  we Lwowie kancelaryę adwokacką przy miry 
( Krasickich 1 1 a.
' Ku sy  inżynierskie w e Lwów e. W czasie od 
(2  do 7 marca urządza komitet kursów inżynier­

skich kars dla inżynierów miejskich. —  Program 
< szczegółowy wysyła na żądani s aekretaryat, mle- 
i szczący aię » politechnice oraz udziela wszelkich 
 ̂UBtnyeh informaeyj codziennie w czasie od 11 do 
12. Zyczyćby wypadało, aby w kursie, obejmują­
cym cbok przedmiotów leehnkznycb, także wykła­
dy ogólniejszej treści z zakresu gospodarki miej- 

‘ akiej, zechcieli wziąć udział 1 niektórzyz radców’ m , 
którym racjonalny rozwój naszych miast leży na

Z & m ą t h  n a  b i s k u p a .
( T e le g r .  „N. R e f .1’)

Budapeszt. Policya. czerniow iecka zaw iado­
miła tutej’szą policyę, że zdaje się, je s t n a  tro ­
pie spraw ców  zam achu w  D ebreczynie. Co się 
tyczy  ty c h  spraw ców , zdania są podzielone. —  
S kra jne  dzienniki w ęgiersk ie  u trzym ują, że za­
m ach w y konany  zosta ł przez Rum unów. Podo­
bnego zdan ia  je s t biskup M iklossy, a  to  ze 
w zględu n a  liczne szykany , jak ich  doznał ze 
s tro n y  rum uńskiej. Są na to m iast inne poszlaki, 
w skazu jące, że zam achu dokonano z  innej 
strony .

A ktuaryusz b iskupi K risko  opow iada, że bi­
skup cudem  ty lk o  uszedł śm ierci, a m ianowi­
cie, w cnw ili g d y  o tw ierano  sk rzyn ię , b isku­
p a  odw ołano do te lefonu  do innego pokoju .

r ; g u I a s n l B m .
( T e ie g r .  „N. R e f" )

W iedeń. K orespondencya chrześe. socyalna 
^A u stria11 sądzi, że obstrulccya czeska  n ie  zni­
kn ie  z parlam en tu  pod w rażeniem  zerw ania  ro ­
kow ali ugodow ych. W obec tego  należy się oba­
w iać, iż jeżeli przed łożenia  w ojskow e, pożyczki 

ko le je  bośniackie m e dadzą się za ła tw ić  w  
parlam encie, przyjdzie do bardzo  pow ażnych 
zarządzeń  rządu . W każdym  razie  możliwem 
je s t ok tro jow anie (narzucenie) refo rm y regu la ­
m inu, celem  zdław ienia obstrukcyL

U z l a l  e k o d o m s t e z r y .

* Walne Zgromadzenie Spółki kredytowej człon­
ków Towarzystwa ubezpieczeń w Krakowie, odby­
ło się 21 lutego pod przewodnictwem wiceprezesa 
dr Gustawa Ujejskiego. Imieniem dyrekcyi zdał 
sprawę z czynności w roku 1913 dyrektor referent 
p. Edward Szancer. Instytucya rozwija się po­
myślnie, stan pożyczek udzielonych wynosi 18 mi­
lionów 610.706 K93 hal. Fundusze wraz z fundu­
szem emerytalnem wynoszą 1 milion 420.908 K 
34 hal.

Na wniosek referenta Rady nadzorczej p. dra 
Faustyna Jakubowskiego zatwierdzono bilans za 
rok 1913 i udzielono dyrekcyi absolutoryum ■— 
Z czystego zysku uchwalono wypłacić 6 % dywi­
dendy, na cele humanitarne i użyteczności publi­
cznej przeznaczono 3000 K, resztę zaś w kwocie 
24.773 K 34 hal. przelano do funduszu rezerwo­
wego.

Na podstawie referatu radcy nadzorczego p. J a ­
na Rydla, udzielono następujących subwencyj:

Radzie Narodowej 150 K. — Polskiemu Związ­
kowi niewiast katolickich 100 K. — Macierzy 
szkolnej w Cieszynie 200 K — Na budowę kościo­
ła w Lutowiskach 50 K, w Tarnawie Górnej 50 
re — Kotu panien, opiekujących się zaniedbanemi 
dziećmi 100 K. — Koloniom wakacyjnym szkół 
średnich °00 K. — Przytu'isku uczestników pow­
stania 150 IC. — Koloniom wakacyjnym dla dzieci 
w Kochanowie 150 K. — p. p . Ekonomkom 150 
K. — I. Kołu T. S. L. 100 K. — Towaizystwowi 
opieki nad ubogą młodzieżą 100 K — Radzie o- 
piekuńczcj 150 K. — Zarządowi głównemu T. S. 
L. 100 K . — Na „Dar grunwaldzki" 250 K. — Za­
kładowi w Pawlikowicach 150 K. — SS. Feli 
cyanKom na obiady dla studentów 100 K. — Sck- 
cyi ochrony dzieci Polsk. związku niewiast kat. 
150 K. — Zakładowi p. Żurowskiej 100 K, i na da­
tek posag-owy do dyspozycyi prezydyum Rady 
nadzorczej 500 K.

Wreszcie odbyły się wybory do Rady nadzor- 
fizcj. W ybrano ponownie ustępujących pp. dra 
Konstantego Lipowskiego, dra Franciszka Krzy- 
sztaluwicza i dra Maryana Langa. Jako  nowego, 
dziesiątego członka w3 brano p. dra Stan. Jaugu- 
siyna. Po zaniknięciu walnego zgromadzenia Ra­
da nadzorcza wybrała jednomyślnie swym preze­
sem ponownie p. dra Konstantego Lipowskiego.

* Fabryka wyrobów masarskich. Z Sanoka pi­
szą nam : Na podstawie kontraktu z dnia 22 listo- 
pad '1 1913 zawiązaną została w Sanoku spółka 
pod fismą ,(Podkarpacka fabryka wyrobów masar- 
skicu w Sanoku11 z kapitałem  zakładowym 100.600 
K. ł a b r jk a  została już wybudowaną i opatrzoną 
we wszelkie potrzebno maszyny najnowszej kon- 
strukcyi, a pod względem liygienicznym jest urzą­
dzoną wzorowo. Fabryka funkeyonuje już w całej 
pełni. W dniu dzisiejszym otwarto sklep w Sano­
ku i w tym jednym dniu rozkupiono cały zapas 
sklepowy, a powodom tej wy sprzedaży były: przy­
stępna cena i w całym znaczeniu dobry towar.

Kooperatywa tego rodzaju jest pierwszą w k ra­
ju. Zamierza agendy swojo rozszerzyć na cały 
kraj. Kooperatywa ta  stworzoną została wpraw 
dzie w celach zarobkowych, atoli ma zalety, które 
i ogółowi przyniosą pewną korzyść. Po pierwsze 
w dochodach bierze udział szersze grono osób, da­
lej, główny hodowca trzody, rolnik, pozostaje w 
bezpośredniej styczności z konsumentem, wskutek 
czego otrzymuje wyższą cenę za towar. Wreszcie 
fabryka taka, przy odpowiednim rozwoju, może 
być regulatorem cen.

Należy nadto podnieść, i to z pewnem uznaniem, 
iż, w myśl brzmienia kontraktu, uczestniczą w do­
chodach bez wrkladów, wszyscy robotnicy, gd jż  
20 % z czystego dochodu przypaść ma do podziału 
między pracowników fabrycznych. Aby myśl po­
dobnej kooperatywy urzeczywistnić, potrzeba by­
ło, zwłaszcza w obecnych ciężkich finansowych 
ezasiwh, dużo trudu i zachodu. A że tego dokona­
no, zawdzięczać to nahży przeważnie pp. dr. W a­
lewskiemu i Zatcherowi, ktur/.y poświęcając bez- 
nteresownie dużo pracy i czasu i nie zrażając sic 
rożnemi przeciwnościami, doprowadzili rozpoczęte 
dzieło do końca.

* Zeszyciki m arkow e, sprzedawano dotychczas 
po cenie 1 K 52 h. zu sztukę, będą z (ln. 28 bni. 
wycofane z obiegu i zastąpione nowemi po zniżonej 
cenie, 1 K 50 h. Sprzedawcy znaczków pocztowych 
mogą zeszyciki maikowo dawnej em isji wymienić 
w urzędach pocztowj’ch na znaczki pocztowo war­
tości 1 K 52 h., ale. tylko do końca marca b. r., 
gdyż po tym terminie wymiana już nic nastąpi,

Z  M a L & a i a ó w .
(Telegramy „Nowej Refoiiny1 )

\vdzięczuość dla Roayi.
Cetynia. W  skupczynie rozpoczęły  Bię wczo­

ra j o b rady  n ad  adresem . B y ły  one bardzo oży­
wione z pow odu gw ałtow nego  w ystąp ien ia  by­
łego m in istra  skarbu , D rjew icza, k tó ry  dom a­
gał się w łączen ia  do ad resu  w yraźnego żądan ia  
o zaw arcie m iędzy Serb ią  a  C zarnogórą unii 
cłow ej, w ojskow ej i dyplom atycznej. W końcu  
p ro jek t ad resu  w  zasadzie  przy ję to .

Cetynia. W adresie , uchw alonym  przez skup- 
czynę w  odpow iedzi na  mowę tronow ą, w y ra ­
żono zapa tryw an ie , że Skutai i wróci w końcu 
do C zarnogóry. A dres w yraża  tak że  nadzieję 
naw iązan ia  n ierozerw alnych  stosunków  m ię­
d zy  Serb ią  a C zarnogórą i w dzięczność d la

Rosyi, za udzielonewielk iej m atk i Słow ian 
C zarnogórze poparcie .

„Now. Wrenu“ przeciw ks. W iedowi.
Berlin. „L oc. A nzeiger“ donosi: ks. W ied 

udaje  się dzisiaj do Petersburga. „N ow . W re- 
m ja“ w ystępu je  z tego  pow udu ot iro przeciw  
ks. W iedow i, k tó reg o  p o rtre t zam ieszcza obok 
p o rtre tu  hr. B erchtoida.

S ° t u a & p a  M ' T2 r ? l«

B elgrad . W  a rty k u le  inspirow anym  dzien­
n ik  rządow y „S am oupraw a“ w ystępu je  p rze­
ciw dziennikom  bułgarskim , k tó re  g rożą  odw e­
tem . „Sam oupraw a“ ośw iadcza, że w  razie  po­
now nego zakłócenia p o ko ju  n a  B ałkanie, Buł- 
g a ry a  nie będzie m ogła już liczyć n a  Wielko­
duszność państw  b a łkańsk ich , jak  przy  roko­
w aniach w Bukareszcie.

Sofia. U biegłej nocy  nieznani sp raw cy  uszko­
dzili pom nik S tam bułow a.

działow i k ra jow em u, aby , celem zasilen ia  fun­
duszu  n a  doraźno zapom ogi, na bezprocentow e 
poż3rczki lub  ro b o ty  publiczne zac iągnął im ie­
niem  k ra ju  pożyczkę 3 milionów koron. W re­
szcie d o m ag ają  się w nioski dalszej pom ocy od 
rząd u  ,co najm niej w kw ocie 35 m ilionów  kor.

% f e c u i i s y l  b n d i e i t i u e ' .
Lwów. Komisya budżetowa załatwiła dzisiaj 

c a ł y  b u d ż e t  z a  r o k  1913, przyjęła niektó­
re skreślenia, poczynione w budżecie przez W y­
dział krajowy, niektóre zaś reaktywowała.

W  r p r a w i e  e m t r r a c y ! .
Lwów. W  komisyi admln.stracyjnej pos. Maiss 

w ygłosił referat o wniosku posła Starucha w 
sprawii em igracji. Sprawozdanie domaga się 
wezwania rządu, by nie czjn ił trudności emi­
gracji . aby wydał do starostw okólmu, okre­
ślający dokładnie ustawowe warunki wydawa­
nia paszportów.

k M ra  i itmnmn
ulndoaiGid „ M  Rslorisf

* 2 4  lutego.

Zwołanie R ady państwa*
Wiedcó- —  W e czw artek pojawi się pismo 

odręczne cesarza, zw ołujące parlament aa 5 
marca.

Ze strajku drukarskiego.
Tryest. B '1 dw um iesięcznym  s tra jk u , stanęli 

w czoraj drńkaitzc do p ra c y . D zisiaj rano  w y­
chodzą w szystkie dzienniki.

Bank austro-wągierskl.
Budapeszt. —bu- hand low a ośw iadczy ła  się 

za  u trzym aniem  B an k u  austro -w ęgiersk iego  
n ię  n a  la t  10, a-le naw et n a  ła t  25.

Krwawe dem onstracj e.
Madryb (WAT.I Z pow odu uchw alen ia  przez 

R adę m iejską budżetu, przyszło  tu w czoraj w ie­
czorem  do b u r z ’ i w y t h  d em o n stracy j. P rzyszło  
też  do s ta rć  z policyą. W ielu  dem onstran tów  
strze la ło  z r e w o l w e r ó w .  Dwóch polieyantów  
zginęło, kilkunastu  je s t ciężko rannych .

Rewołucya w M eksyku.
Veraoruz. W pobliżu s tacy i L .m a pow sta icy 

w ysadzili w  pow ietrze poc iąg  w ojskow y, w io­
zą c y  oddział p iechoty . S k u te k  eksplozyi by ł 
s tra szn y . Pociąg został formalnie rozerwany. 
55 oficerów  i żołnierzy zginęło , toż sam o jeden 
m aszyn ista  angielski.

P o c iąg  osobowy, k tó ry  jech a ł za  pociągiem  
w ojskow ym , a do k tó reg o  p o w stań cy  otw orzyli 
silny  ogień, zdołał u jść  n iebezpieczeństw u ty l­
k o  p rzez szybkie cofnięcie się w  ty ł.

N ow y Jork. Z C liithuachua nadchodzą  poglo- 
sk i o u tw orzen iu  nowej republiki n a  północ od 
M eksyku

Praga. U m arł członek Izb y  P anów  ks. Ru- 
han.

Frankfurt. R óża L uksem berg  w niosła  zażale­
nie n iew ażności przeciw  w yrokow i zasąd za ją ­
cem u ją  n a  ro k  więzienia.

Petersburg. R ad a  w ojenna p o stanow iła  za­
żądać od parlam entu  k re d y tó w , po trzebnych  
na  u tw orzenie drugiej a k a lem ii łnżynieryi w  
K ijow ie.

Przyłączenie
H o  s  r a d o w a -

\T e i e f o n e m).
Lwów, 24 lutego.

Kom isya gm inna za ła tw iła  dzisiaj ostatecznie, 
wedle refera tu  posła Maissa, s p r a w ę  p r z y ­
ł ą c z e n i a  P o d g ó r z a  d o  K r a k o w a .  Z a ­
padła uchw ała, postanaw iająca, że oprócz usta­
lonych już odszkodowań dla pow iatu  wielickie­
go kom isya proponuje, a t y  pow iatow i wielic­
kiemu przyznano jeszcze z funduszu propinacyj; 
nego przez 25 la t  po 30.0( 0 Koron rocm ie, t. j. 
przez pierwsze 4 la ta  będzie pow iat wielicki 
pobierać z funduszu piopinacyjnego, przeznaczo­
nego dia miast, a wynoszącego 2.250 000 k o r, 
po" 30.000 rocznie, a  przez następne 21  ła t  ty ­
leż z funduszu krajow ego.

R eprezeutan t W jd z ia lu  krajow ego zgodził się 
na tak ie  załatw ienie spraw y, k tó ra  praw dopo­
dobnie we czw anek  Iud p ią tek  w ejdzie na po­
rządek dzienny Sejmu.

Z  Sejmu krajowego.
(T e i e f o n e m.)

Lwów. N a dzisiejszem  posiedzeniu  Sejmu 
po za łatw ien iu  w pływ ów  zatjTrał g ios poseł Łe- 
w icki. M ówca w długiem  przem ow ie mu zapro­
te stow ał przeciw  rozporządzeniu  rządu t< s j j -  
sk iego , zakazującem u urządzenia, obchodu ju- 
bileuszow ogo Szewczenki w Kijow ie,

P o  przem ów ieniu posła  Lew ickiego zab ra ł 
głos nam iestn ik , k tó ry  ośw iadczył, ze j< stto  
sp raw a  -wewnętrzna obcego p aństw a , że Sejm  
nie m a żadnej kom petencyi w te j sp raw ie. N a­
m iestn ik  prosi, aby  n a d  tą  kw estyą  nie w szczy­
nano  dyskusy i, do czego też  się zastosow ano.

P rzy stąp io n o  do p o rząd k u  dziennego.

Regulacya płac nauczycielskich.
Lwów7. K om isya szko lna zgodziła się dzisiaj, 

ab y  zaproponow ać Sejm owi regulacyę p łac  
nauc!,yciełskieh na podstaw ie 4 nujniżs tyrch 
k las rang i u rzędników  państw ow ych. J c s tto  
jednak ty lk o  wmnmkoweni, bo za tein m usi się 
ośw iadczyć także  kom isya budżetow a, k tó ra  
się jeszcze w tym  k ie ru n k u  nie w ypow iedziała.

rA keya zapom ogowa.

Lwów. W  kom isy ' z a p o m o g o w e j  p rzy ję ­
to  re fe ra t posła  Skrzyńskiego  w sp raw ie  ak cy i 
zapom ogow ej rządu  i k ra ju . Zgodnie z w nio­
skam i W ydziału  kra jow ego  p rzy ję to  szereg 
wniosków  w te j sp raw ie. W nioski te  dom aga­
ją  się się rea lizaey i 1 .j-inilńm owcj pożyczki n a  
budow y szkół, 7 m ilionów  na  fundusz  przem y­
słowy, 1 m iliona n a  funduszT koszarow y.

D alej poleca Sejm  w  ty c h  w nioskach W y ­

P o  z a m k n i ę c i u  k r o n i k i .

Kraków. 24 lutego.
Z procesu hr, Mielżynsk ego, Z kliędzjrzeeza

donoszą: „N ra ia Będziiw pr.ij<3i<;głjch trwŁia ty ł 
ko 20 minat. Hr. Mwlżj ńbki, kti ry widoozr e zdzi 
wiony byl wyrokitm, ntlonił się fcęiziom przysię­
głym i  trybunałowi. Prokurator zaś podszedł do 
uiego i podał mu rękę. Mieliyóskiego odprowadzo­
no ąaatępuia do celi. Idąc płakał. Następnie za­
brała go matka, poczem obcęje udali s-ę do betelu, 
a stamtąd do posiadłości matki. C?ę?ć publiczności 
przyjęła wyrok oklaskami, Inni byli bardzo zdzi­
wieni, żo wyrok uwalniający zapadł mimo orzecze­
nia psychiatry dr Leppmanna z Beilina, który o- 
rzekf, że hr. Mlelśyński nia był pozbawiony władzy 
nad swoją wołą, w chwili gdy popełnił swój czyn 

Awantury sufrażystek Z L o n e y n u  donoszą: 
W teatrze H-s MajaBtus podczas przedstawiania, 
na którem obecna była królewska para angielska, 
sufrażystki urządziły burzliwą demonstracyę aa rzecz 
praw dia kobiet. Awanturnicze sufrażystki w jrzu 
cono z teatru.

Burze w  Portugalii. W  całej Portugalii szaleją 
gwałtowno burze. Wiele rzek wylało.

Odpowiedzialny redaktor i  wydawca: 

M i c l i a ł

Artykuły w  ty m  dfciale n ie  p o o d o d zą  ta
red ak cyi).

r

wobec niechęci dzieci do m ycia głowy, mści s ię ;  
srodze na włosach dziatek. Należy przetg. bw  
względu na porę, co tygodnia myć główki dziu- ’ 

ciom g o r ą c ą  wodą i szamponem desynfekcyj- 
nym Dra Lustra, wcierając pianę szamponu sta- 
ann'e w skórę podczas mycia. 335 6 ? ł

K R Y N I C A
Willa Trzech róż —  100 pokoi % re3taaracyą, do 
wydzierżawienia lab do sprzedania. —  Wiadomość: 

Świstkowa w Suchej. 1447 2 2

00 dlap o l o w a n i a  i 
tu ry s tó w !

Obuwie prawdziwio nie­
przemakalne z juchtów 

^angielskich i skóry bawo- 
Ubj. Nadzwyczaj trwałe! 
Męskie i damskie, poleca 
W. KAPERA, KRAKOM, 
ulica bła kowska 2 4  
(Dom X. X. Emerytów). 
Ma żądanie zamówienia 
uskutecznia się w 24  

podzinaoh.
2 prowincy! na miarę wy­

starczy stary bucik.— — Punktualność Z8pewr ona

Adwokat w Zyv,cu

Dr Józef Uozsczy^M
poszukuje zaraz solicytatora. 1686 1 3

„THE iAPIA“ w Cirkwenicy nad Aćryntykiem,
sanatoryum tizykalno • dyetetyczno z zakładem  
wodoleczniczym, gimnastyczru - ortopedycznj m 
i t. d. Zimowe uzdrowisko klimatyczne. —  K ie­
rownik: Dr Jan Rogiec, w  lecie lekarz zdrojo 
wy w  Rymanowie.

Med. uniw,

Dr £ml] Seiioafier^
b sakundaryusz c. k. szpita'a pow«zech- 
nego w Wiedniu (K. k. Allgeraeine? Fran- 
kenhans. prof. Kopacz, prof. Nooi den) ordy­

nuje w cborobaoh wewnętrznych, 
iłraaotr, ulica Grodzka 71, I. 1*.

Nr telef. 2448 1504 3 10

N o w o ś ć .
Znakomita czekolada gorzka, biało-złote 

opakowanie.

Fabryka A. Piasecki
K ra k ó w . K r a k ó w .

380 3 ?

I
t ii

otworzył biuro w  Krakowie przy  
ullcy F loryańikiel Jfr O, I I .  p. —

1602 2 3

Pożywny, lekko strawny, wzmacniający środek 
dla chorych, słabowitych i rekonwalescentów ka­
żdego w iesu. Bard#) przyjemny w smaku i da­
jący się przyprawić na różne sposoby. Zażądać 
w aptekach, drogneryach lub w piost od firmy 
R. K n f e k e ,  Wiedeń III., książki kucharskiej 
„Kafeke", obejmującej 107 przepisów kuchar­
skich, które okazały się bardzo dobrem i.--------

137 2 7

Zaziębienie i kaszel.
Każdy wie, jak to nTraz trudno pozbyć się 

zaziębienia, czyli kaszlu. W takich wypadkach 
bardzo polecenia godnem .'e3t zażywanie emul- 
syi Scotta tak długo, dopóki n e  jest się zupeł­
nie świeżym i silnym. Dobroczynny wpływ emul- 
syi Scotta, a szczególnie też jej działanie, ka­
szel łagodzące, daje się wnet uczuć i od owej 
chwili postęp łatwo można zauważyć. —  Wiele 

osób, które przez długie lata dręczy­
ły skutki zaziębienia i kaszel, przez 
emulsję Scotta nabrało nowych sił i 
chęci do frycia.

Lmnlsya Scotta jest tak smaczna 
i łatwa do strawienia, że dcrośii i dzie­
ci chętnie ją zażywają.

Gona oryginału flaszki 2 K 50 h. Dostać mo 
żm  w każdej aptece Fo pizesłaniu 6 0 ^ - maskami 
do firmy S c o t t  e t  B o w n e ,  T. z o. p., ÓV,edeń- 
puje i przy powołaniu się- ua ten dziennik npst^ 
Y1T przez jedoę z aptek jednorazowa przesyłka na- 
jróbę. 174 2 ?

:: Kfnetofon Edisena s;
przy plantach, pod Wawelem, w hotelu UNIOM. 
PROGRAM od 20 do 26 b. m.: K l e j n o t  k i  <5- 
l o w e j  (komiczne s  M. Kinderem w głlwnej roli). 
A m o 1 e t (dramat), M a c k y  i j e g o  p r z e ł o ż o ­
n y  (komierne). J a z d a  n o w o c z e s n a  (z natu­
ry), oraz Dwa ODrazy m ów iąee. —- Od piąckn 27 
seisaejjny  P roces F e td la  Bejlisa. „Z taiemnio 

Kbuwa“. 994 2 2

Wiedeń, 24 lutego. /Giełda poło-dniowa).
Marł-' l l ł - 4ó i i e n t a  m a ja w a  t>3-6'J. K e n ta  k oron ow a  

w ę g ie r s k a  88 25 A a c y a  a u s tr , z a k t  kred  BiO -25. A k e j e  
n ęg. s a k i k red . 8 4 5 —  A k c y e  ^ n g io b a n k a  344-— ,  
A k cyo  U n io n b a n k a  8 0 8  6‘) .  A k oye  i f a u k r e r e n a  533'— , 
A k ey e  L a n d , 'b a s t a  f 2 8  23.  Ikoyr- k o le , p a u st  row yoh  
Y18 75 .  L oa-b ard y  105 25 A k c y e  fa b ry k i broni 9S0-—■. 
A k oye t j U n ie w e  437 — .  ,‘ lp in y  844-50.  R im s  J t a t .n y i .  
b71' — .  A k o y e  p ra sk i< g o  lo v r .  k u U ^ n ego  n - .o .  i<oąy 
ta r e e k ie  228*26.  K a b le  953-76. S k od a  78'JC;0 . 41/ ,  pro*, 
L isty  ta k ta w iu  S a n - a  g a l i  o. d>a b a u d ia  i  p r ie m . — — ,

Uspesobienie- spokojne.
Berlin, 24  lu t e g o .  (Giełda poranna).
Akcye kreayiowe 20b'—. Tow. dyskontowe I98-25.
B o ch u m  0— . F s m s  0 — -— .
L ipotcbienio: spokojne.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 24 lutego. Targ sboiowy.
P=zenioa na kw:ec eń 12 23 d 12-24; psesnica ca n aj 

12-19 do 12-10- pszenica na naździernik 11-Cl Cc- 11C2 
żyto na kwiecień 9£9 da 9’30; żyto jr, pażlLiainik 
8-01 do 8 6 i; owies na kwiecień 7x6 do <-c9, owies 
n» październik 7-69 do <-70; kakuraois na maj 6-70 
do 6-71; knkumdza na Iip:eo 6*63 do > 84; riepak na 
sierpieii lb 'fi6 do 16*76

Oteiiy: mierne. C hęJ kupna; m ie rn o . U*pojjbiea'er* 
ustalone; pięknie.

m sil i dbfedi i w win
pam iętajm y

o T o s a r20^ « łie „ S z K 3!g  M c a c l * '

U T a p i - t i a i  ® . l E c y / J |h s r H i  I G ^ G O j O C G ' — .

Przyjmuje v?Lłatiki na książeczki wkład­
k o w a  i  n a  r a c l iu n e k  o ie ź ą c y . —  K u p n o

Udzielanie zahezał: na pnpiery wartośoiows,

dl? Królestwa Galicji i Lodomeryi, z Wielkiem Księstwem Krakowskleni, FiSia w  Krukówie. i  s p rz e d a ż  p a p ie ró w  ^ a rto śo io T S fye łi I  m o net, d o ty c z ą c y c h  in fo rm a e y j  i  w y ja ś n ie ń  b e z p ła tn ie .
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Nliaiiy męzczyzna
poszukuje znajomości z kobiety sta r­
szą, do la t 30. lubiącą sziuke i  li­
teraturę, któraby dopomogła mu do 
wy dania kilku broszur artystycznych. 
Małżeństwo niewykluczone. „Ars“, 
Kraków, Uniwersytet. 1S27

Młoda Rsnna
przystojna, z wykształceniom uni- 
wersyteckiem, z większym posa­
giem, wyjdzie zaroąż, za mężczyznę 
około 50 lat. Pierwszeństwo mają 
oficerowie. Na anonimy nie odpo­
wiada. Z a  o k a z a n ie m  le g i ty m a ­
c j i  n n iw e r s y ie ę J d e j  N r *35 
poste restante Lw ó*f .  1645 1 2

lo wynajęcia ta .az , lnb od 1 mar­
ca, dla osób lubiących spokój. Także 
dla panienek. Wiadomość: ul. W ie­
lopola 7, I p., na prawo, Ryoarsira.

1665 1 2

1) RZajątKa zier iskiego 400—500 
m., na przestrzeni Tarnów-Przomyśl, 
w pobliża st. kol., z dobrym domem 
mieszkalnym.

2) M a ją tk u  500 — 600 m.. prze­
ważnie leśnego w równiach, z od­
powiednim domem mieszkalnym do

1651 1 3 
Zgłoszenia do: Keller i  Spółka, 

Kraków, nlica Kochanowskiego 4.

M łoda W iad erk a
doskonała stenotypistka, także mu­
zykalna. przyjęłaby stosowne m iej­
sce. — Zgłoszenia pod Turo cvent. 
„P-riYat'-1 poste rest. Kraków. 1615

4SS  k e r sa
dam za wyrobienie odpowiedniej, 
stałej i możliwie dobrej posady. — 
Zgłoszenia poa „ W a c h m is trz  
postr restante K ra u u w , za okaz. 
kw ita inserat. 1663

Agenci
we wszystkich miejscowościach pań­
stw" znajdą/bardzo wysoki zarobek, 
przez sprzedaż wyrobów brumow- 
skich, rolet drewnianych i żalnzyj, 
■ę"znego wyrobn, firmy: Iiollmann 

i Merke1 w Brnmowie (Braunan), 
Czechy. — Efektowno nowości w 
storach haftowanych i ceratowych. 

1609 1 3

■ p rz y s to i* !  jako spMnik, z ka- 
“  pitałem 15—20.000 K, do ren­
townego przedsiębiorstwa. — „Pro­
meteusz" poste restante Kraków 1.

1607 1 4

8>czgmaki
bernardów, szniców, foksterryezów, 
bokserów, ratlerków, dogów i oga­
rów. sprzeda hodowla „Barry et 
U lana'1, Hraduc Królowej, Czechy. 

1646

|  rauiy
■ A wesela, pikniki i zabawy to- 
H) wyrzyskie w y je ż y c i a  por-
0  celanę, szkic, noże, widelce

i łyżki

1 W. Lipiński
g  dawniej Siaiiirazira i T a r e k  ©  

JP Kranów, n! Karmelicka 1. 8. ©  
©  W ie lk i y y b ó r  r e rw in ó w  &  
©  sio law ycŁ . 1064 4 4 ©

©  O M

Sijaba :̂ r wtegsMe
czysto wieprzowe, specjalne, wyra- 
oiane ze szynek i polędwic, oraz 
inne wędlmy, wytwarzano aposu- 
bem doniuwym wiejskim — o 100% 
lepszo niż wszystkie wyroby inne — 
tudzież smalec, celem  zapozna­
n ia  ? . T. ?  litliczoości i  Jabo- 
row em i w ęóli ram i jp rzed a je  

o I0fi/Q tan ie) m t  w ssądzie 
Pierwszy specyalny skład wędlin
S?aków, ul. L-iiga 24.
Kupcom i odsprzedawcom znaczny 
opust! 1443 3 30

J .  l i r o s s ,  k r a w i e c
w  K ra k o w ie . T C iilna 1. 4 , I  p .,

w pobliża kaw iarni Secesja,
zaw iad am ia  Szan. P an ie , iż 
n ad esz ły  ju ż  żu in a le  i m ate- 
ry a ły  (o sta tn ie  now ości) n a  
k o sty u m y  an g ie lsk ie  n a  sezon 
w iosenny  i le tn i. W y k o n u je  
ta k ż e  z m atery a łó w  d o s ta r­
czonych. —  P r z e j e z d n y m  
p ró b u je  w dniu  zam ów ienia. 

O b e c n ie  c e n y  z n iż o n e .
1452 * 3

K. 525. 1637 1 3

O g ło sz e n ie .
M ag istra t m iasta Kolbuszo­

wej w ydzierżaw i z wolnej rę ­
k i n a  la t 3:
1 )  rz e ź n ię ,
2 ) ja tk i  g m :nne o 6 p rze d z ia ­

łach ,
3) 50°/,, dodatek konsum cyiny 

od mięsa.
Zaznacza sfę, że interes ten  

je s t bardzo dobry, zwłaszcza 
d la  fachow ca, albowiem rze­
źn ia  v; tyra rokn  będzie no­
wa, z najnow szem i urządze­
niami, n ada jąea  się do bicia 
bydła, nierogacizny i cieląt, 

n a  eksport, w k tó re  to  osta­
tn ie  tu te jsza  okolica bardzo 
obfituje.

W szelki ;h w yjaśnień udzieli 
p . Bemben, ap tekarz  w K ol­
buszowej, k tó ry  również upo­
ważniony je s t  do zawarcia 
stanow czej umowy z dzier­
żaw cą , 'mieniom gminy. 

Kolbuszowa, 18 lutego 1914.
Burmistrz 

Skowroński w. r.

1 1 « W
w Kaiwaryi 

poszukuje k o n c y p ie n ta ,  ka­
tolika, z p rak ty k ą  prowineyo- 
nalną obzpajomionego. Posa­
da do objęcia zaraz, ew en­
tualnie od 1 m arca b. r.

1630 i  3

U c z e ń
z ukończoną I I  g im n a z ja ln ą  
z dobrego  domu, zn a jd z ie  u- 
m ieszczenie w  h an d lu  de lika­
tesów  J a n a  iS y m n ic fe ie g ja  
W Jlfś le .  1654 1 2

w ™
« « i

używana, lecz pod gw aran c ją  
dająca przeszło 3 tysiące do­
brego druku na godzinę, o 
czem naocznie przekonać się 
można, form at papieru 9 0 x 6 4  
cm., wielkość formy 8 5 x 6 0 , 
w prost z drukarni dla braku 
m iejsca za 2000 mk. do sprze­
dania. P rzy  zapłacie gotówką 
dalszy opust.

Z głoszen ia p rzy jm u je  A dm i­
n is t r a c ja  „Nowej R e fo rm y 1 
pod 1G4ĆI, 1644 i 3

Hotel landynski
w raz z re s ta n ra c y ą , k a w ia r ­
nią, w ielk im  gośc innym  ogro­
dem, nowo o d restau ro w an y , z 
kom fortem , w raz  z m eblam i 
od 1 k w ie tn ia  b. r. do w y n a ­
ję c ia .—  W iśn iew sk i, K raków , 
ul. S tradom  11. 1664 i  5

N a u k a
j ę z y k i w

♦ *
$  obecnie-

Jag ie llo ń sk a  9.
Nr telefonu 2233.

„46 30 O

T jfa n d y d a t - lo ła ry a fn y  rutyno- 
*“ ■ wany, z 3% -letm ą praktyką no- 
laryclną i procesową, p osznkrae p i 
sady. Zgłoszenia pod „S . W. 1 4 6 0 "  
przyjmuje Administrauva „Nowej 
Reformy". 1430 3 3

od kwietnia w najzdrowszej dziel­
nicy miasta, na I piętrze, złożone 
z 6 pokoi, w tem doży salon i du 
ży jadalny, balkon cd ulicy i taras 
od ogrodu, pokój dla służby, kuchnia, 
łazienka ł t. d. — Warszawska 3. 
Stróż wskaże. 1517 3 3

2ai® sia „L®"
legaw a, ostrow łosa , ta ra n to -  
w ata. ogon ucięty , p y sk  siwy. 
Z nalazca o trzy m a 20 koron. 
B asztow a 4, II  p. 1537 3 6

R e w o li^ e y ę  !1 !
w czyszczeniu parkietów, podłóg 

i linoleum wprowadza

„ i H I E O L " .
Test to pasta piynna o zapachu  
k o so d rzew in y . Sposób użycia 
bardzo łatw y: naciera się cieniutko 
posadzkę, po kilku minutach prze­
ciera się suknem, aż do połysku, 
bez  m o zo ln eg o  fr o tero w a ­
n ia  szczo tk i liii! 1562 2 5 
Jedno natarcie utrzymuje połysk 
przez kilka tygrdni. Wydatnośó je ­
dnej pnszki na 60 m2. Próbki gra­
tis. - U o nabycia w polskiej firmie

S p o r n  i  § p .
n i .  ł i c r y a ń s k a  1 4 .

pozosta jący  z m niejszym i od­
b iorcam i w dobrych  s to s u n ­
kach, szuka szczególnie zaso­
bnej, p ie rw szorzędnej au s try a -  
ck iej firm y  w in, k tó ra  fo rsu je  
specya lu ie  dobre w in a  flaszko- 
we, deserow e słodkie, Yer- 
moutli, M alagę i t. d. Z gło­
szen ia  pod „ W e i n  3 3 3 3 “  
p rzy jm u je  B a a se n s te in  e t  Yo- 
g le r  A.-G., W iedeń , I., N euer 
M a rk t 3. 1640

Z a  d a r m o
opłacony, otrzyma każdy na  żąda­
nie mój katalog główny z przeszło 
4000 odbiiteami zegarów, przedmio­
tów złotych i srebrnych, wyrobów 
skórzanych i stalowych, przedmio­
tów do gospodarstwa domowego, 
towarów optycznych, przyborów do 
palenia, artykułów toaletowych, bro­

n i i  t. d.
C. I k. nadw. dostawca

J Ł N  K O N R A D
Dom wysyłkowy, Briix -Nr 347

(Czechy)
Zegarek nikl owy. . . . 3'90 K
zegarek srebrny . . . , 8 40 „
budzik niklowy . . . .  2 90 „
zegar wahadłowy . , , g -_  n
zegar z kukułką . . . . 8 50 „
skrzypce................................ ......
h a rm o n ijk i...........................5-— „
W yiyłka za zalicz' Niema ry­
zyka! W ym iana dozwolona lub 
zwrot pieniędzy. 442 3 6

D O w y n a ję c ia  od 1 marca 1914, 
przy nlicy Wielopole 5: skle­

pik i 3 nbikacye, nadające się na 
pracownię 1 mieszkanie, dalej 2 
pokoje, K uchnia i łazienna na I 
piętrze. — Wiadomośó na miejscu 
u siróża. 1565 2 3

Kompletny pokój
jadalny, mi dny, solidnie zrouiony, 
z powodu wyjazdu okazyjnie do 
sprzedania. Wiadomośó: biuro Ró­
życkiego, Dunajewskiego 3. 1288 0 6

m  inna., obeznana we wszystkich 
® działach handlowych, biegła w 
ekspedycyi i w rachunkach, poszu­
kuje posady sklepowej. H, B . 103  
poste restante K ra k ó w , ?.a okaz. 
kwitu inserat. 1559 3 3

2  l y h  3*
słoneczne pokoje, przedpokój, ku­
chnia, łazienka, gaz, do wynajęcia od 
1-go man a. Ul. Staszica 7. Wiado­
mość u dozorcy. 1501 3 3

tjpfarsz fi© w y a u ją c ia  2 pokoje 
“ ■ i kuchnia, na I piętrze, na wsi, 
we dworze, pod Wadowicami. W a­
runki przystępne.Bliższa wiadomość: 
ulica Batorego 8, I piętro, na pra­
wo, c \g o d z . 3 —5. 1515 2 3

S p r z e d a n i
b s r a a o  t a s l s

chatę i zabudów, gospodarskie 
po w ystaw ie architektonicznej. 
Przedsiębiorstw o budowlane 
j?as*ol K o ris , K ra k ó w , Biu- 
:o te ch n , plac M atejki 1. 5. 
Nr telefonu 1056. 1502 3 3

. pólnik poszukiwany z kap ita- 
łem 8 Jo 10 tys. koren, do ko- 

■ zy.-.tnego interesu, nez konkuren- 
ifk, przynoszącego najm niej 30% 
czystego zystu. Dobrr sposobność 
lila urzędu, państw. Zgłoszenia pod 

poste restante llfskow, za 
’’kaz. kw itu inser. 1587 2 2

111^ CiS
pszczelny, deserowy, 5 kg. K 8-30, 
miód kuracyjny rarytas, 5 kg. K 
8-80. — Wyborny miód do picia 
3-kg. blaszanka K 7. W ysyła za 
zaliczka — J. Farba, Podhajce 76. 

1301 o 20

Bo w y aa ję ria  okazyjnie tanio 
domek v/ Nowej Wsi, składa­

jący się z 4 stancyj, sklepiku, róż­
nych komórek i ogródka, za cenę 
70 kor. miesięcznie. Wiadomość: ul. 
W iślna 8, w księgarni. ' 1583 3 3

P a r m a
z dłuższą praktyką, pisząca biegle 
na maszynie, stenografią, buchalre- 
ryą, językiem niemieckim, poszukuje 
poeady. Zgłoszenia: „Ilelios“ poste 
restante Kraków. 1127 6 6

O & R ój k a w a le r s k i  umeblowany, 
& frontowy, o 2 oknach, z znpeł 
nie osobnem wejściem, oraz pokój 
ironiow j, przechodni, umeblowany, 
bardzo tanio od 1 marca do wyna­
jęcia. Ulica św. Filipa 22, I  piętro, 
na lewo, 1525 3 4

iypujs i sprziaj?
używane meble, garderobę mę 
ską i damską, fu tra, jakoteż 
inne przedmioty. — 8. K atzner, 
B racka 5. K orespondentka w y­
starczy. 922 12 20

-¥ jf W-!*}-- Ja

N A  P O S T I
p r z e t w o r y  t iy e te t .  z  

L iK ^O Ł — JOGSUitT — KEFTR.
S l S e i l f ©  n t i e l o k r o ^ i i e

podw ójne i potriSjnc.

M l e k o  s u r o w e
o d  k r ó w  s z c z e p i o n y c h .

W I N A  O W O C O W E
A grcsln iiik , P arnccznf nsk, B o ró w cza k , 

J a b ieczu fa k , O stre iy n ia k .

B 4 S ® ¥ O P T Y  ł
m leczn e , bananow e ż o .trsi;:ne.

Z u a k ł a d  „ L a k o
u lic a  K a n u c llek a  1. 15.

przygotowują do wszystkich egzaminów i ry ­
gor. prawniczych. — Zgłoszenia przyjmuje 

między 3 a 5 po południu

K M ,  G a n m K a  i 1671 t  2

2  p o k o j e
z kuchni i, w oficynie, do wynaję­
cia. Siemiradzkiego 15. 1618 ! 2

p o i- ic -  m a pożyczka wekslowa 
*  5—6000 K, krótkoterminowa, 
sulidna_ poręka, duży procent. — 
Ulokuj my na hipotekę kwoty 
120.00 Ii i  30.000 K.
F.upimy wil, ę w okolicy Krakowa. 
Zgłoszenia do biura „Ergon", ul. 
Krupnicza 9. Ttlef. 445. 1619 2 3

H ę i t z y z n a
w sile wieku, i. aj ący swoje własne 
dochody, zamiłowany gospodarz i 
pomolog, specjalista w zakładaniu 
rentownych sadów, przyjmie odpo­
wiednią posadę — najchętniej u 
właścicielek. — Pośrednictwo dopu­
szczalne. Zgłoszeniaz: K o re s p o n ­
d e n t  posto restante K ra k ó w .

1616 2 2

Miipyli sie
meble różne, fortepiany krótkie, p ia­
nina, kasy, broń, i t  p. Kraków, 
ul. Gołębia 10, sklep, handel kato 
licki. ' 1500 4 10

i |  p a ra ł p ro jekcy jny  do projek- 
cyi przezroczy i przedmiotów 

nieprzezroczystych, z oświetleniem 
elektrycznem (500 świec) i acetyle- 
nowem (300 świec), kompletny, ta ­
nio do sprzedania: Oglądać można 
u portyera w D yrekcji kolejowej, 
plac Matejki. 1623 2 2

prawdziwych na warkocze, loki i t. p., 
mam większą ilość do sprzedania. 
Cena 30 'halerzy za deko. Kraków, 
ulica Gołębia 1 10, handel mebli. 

1626 2 6

Z  K u s y  d l a  c l i o p y c b .  

( $ h o i n i k .

Zwyczajne Mm
członków Kasy chorych przy galic. Tcw. farm. „Unitas"

w  Krakowie,
odbędzie się w niedzielę, dnia 8 m arca b. r., o godzinie 
11 rano, w lokalu w łasnym  przy ul. M ikołajskiej 1. 2, I I  p.

Porządek d~iesmy:
1) Zagajenie;
9) Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zebrania;
3) Sprawozdanie z czynności i obrotu funduszów w roku 1013;
4) Zmiana § 3 sta tu tu  Kasy chorych;
5) Wybór delegatów ze streny pracodawców;
6) WyDór członkow Sądu polubownego;
7) Wybór członków K om isji rew izyjnej;
8) Wnioski i in terpelacje. 1662 1 2
&arzą»5 Kasy chorych di? w.^ól^rr.o. apfSSfefsMch 

p r z y  T& w. Earzst. „UaśtAS11 w.- Stk-akowie.

Ponieważ pojawiły się wr obiegu w e k s le  z p i e ­
c z ą t k ą  naszej firmy, podpisane niepraw nie przez p.

L U D W IK A  A K S M A M N A
p r z e t o  o s * r ź e p a .n y  w s z y s i l i i f ik ,  t e  z a  w e k s l e  
t e  p S a c ić  a i e  fcą d s ie z n y , ponieważ nie pochodzą 
one z naszych zobowiązań.

1505 3 3

i sktafi ffisaszyn dD p‘sa«ia 
Spółka z ograniczoną poręką 

Krz& CW i S z e w s k a  ^ e le S o ś  S 522 .

w. V ?  Iest gw arantow ane czyste, deserowa masło ro 
» W  I i śiinne, bez wszelkimi d 1 mieszek i tłuszczów.

S e w i r a  je s t nadzw yczaj wydatna.
G G W I F a  W u/-3rc û oszczędza gospodyniom wiele pi niij-

P p U / Ł r a  nadaje  się do wszelkiego rodzaju pieczywa, do 
ł S u W I I  t ł  wszelk.ch potraw  i smakuje z bulką lub chlebera

Jen era ln e  zastępstwm na G a lic ję  * Bukowinę:
E l i a s z  Rejtdjflę Kraków, tel. 1560. 1371 3 20

lov6

Główny skład w Drogueryi J . U a 
uak i £p. Mag. Farm ., Kraków" 
Szewska 5. 622 5 0

i i i j r a p  pejamów i ę w j
ma zawsze na sprzedtż u bardzo 
wielkim wyborze bardzo piękne, od 
zamożnych osób pochodzące landa, 
półkryte jedno i dwukonno kuczer- 
taetony wszelkiego rodzaju, lekkie 
kabryolety, browne i t. d — 1 Ku­
puje też wszystko ze zwiniętych 
stajen za gotówkę lub przyjmuje 
w komis K r o i  F is c h e r ,  Y ze . 
leń. U, l ’raterstrasse 7 2 Hotel 

Nordbahn Tel, 20107. 241 19 0

M a s e z o n  b s lo w w
dla 1 an  polecam 

2 osobne gabinety do ondulowania „a la M arceli!‘ włosów 
i mycia w aparacie iranc. d ek tr. suszącym szybko. Dopeł­
nienia do fryzur z włosów, jak  warkocze, postisze lub modne 
tresk i ondulow. są  w  wielkim; wyborze gotowe na  składzie. 
Ceny niskie Czesanie lub mycie głowy koszt. 2 kor. Nowość! 
W  tych dniach nadm dą kolorowo w łosy z p aryża zamówiono.
Coif f 1 eiar wichldSi St 1

C. k. uprz. Akcyjne Towarzystwo 
Bankowe i Kantorów Wymiany

M E R C U  R “
F I LI A W K R A K O W I E

opłaca od wkładek, począwszy od dnia 15 lutego 1914- r.,

11 c 
2 1588 3 3

1497 3 3

1 w stosunku rocznym. O procentowanie rozpoczyna się z dniem 
powszednim po złożenie gotówki. W iększe kwoty w ypłaca bez 
wypowiedzenia. Podatek rentow y opłaca z w łasnych funduszów.

d a j ą c a  w z ie .U o

f i r f a  p M i M f * }
szuka osobistości do objęcia składu pod ko- 
rzystnemi warunkami. Zgłoszeria pod: 5.
*©9“ przyjmuje Ekspedycya ogłoszeń Edwarda 
Brauna, Wiedeń, I , Rotenturmstrasse 9. jen

3 B E T

to  ?.T.Bt̂ 9wtiiczycb i
Podpisany Zarząd Wapienników zawiadamia,

£55 d o  z o r g a n i z o w a n e g o  k ^ rte la a
na wapno nie przystąpił i że dostarcza wapna 
budowlanego jakotoż handlarskiego najlepszej ja ­
kości po cenach zniżonych. Zamówienia przyjmuje 
się w biurze centialnem K rjrik ó w , Bracka 6, 
t© S.

Dr. Feliks N?emczew$ki i Ska
WapieniHkj, kamieniołomy i młyn wapienny „Trzebinia".

1382 4 10 Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w Kraku\ ie.

sasaM jstaego Bslerow nlciiw a

r
we Lwowie i Krakowie,

tow aizystw o ubezpieczeń, posiadające stosunki a obejmujące 
Iziały: ubezpieczeń od ognia, wypadków, odpowiedzialności 
prawnej i w łamania, szuka po jednym  fachowcu pod bardzo 
przystępnem i w arunkam i. M ężczyźui_z handlowem w ykształ­
ceniem, którzy m ają znajomości szczególnie w sferach pol­
skich, zn a ją  dział ubezpieczeń od ognia i mogą świadectwam i 
wykazać obrotność na poiu o rg an izac ji akw izytacyi, m ają 
pierwszeństwo. Uwzględni się tylko zgłuszenia poparte refe­
rencjam i i szczegółowo przedstaw iające dotychczasową dzia­
łalność. Zgłoszenia pod: „ T a le a S 11 przyjm uje ekspedycya 
ogłoszeń B o c k  i  H e rz fe id ,  W ie d s ń , 1., A d i e r g a s s a  6 .

1638 1 2

Nr ins. 10 1680

M A Ł A  L I C Y T A C Y J N A
c. k , S ą d u  powiatowego cywilnego w  Krakowie, 

ul. św. Tomasza I. 29.
w e środę dnia 25  lutego 19 l4  i w dnie następne o godzi­

nie 9 rano będą sprzedane:

S etjareli z ł o t y  dlarasski, ła u e u jz e k  
zł°ty» m aszyn a  do p isa n ia , folsss*k© 
1 gźafka  anasTykasasMe, stoi.y, s to ł­

k i, s&afy i t. p. sp rzą ty  e lom oiie .
Kraków, dnia 25 lutego 1914,

Bliższe szczegóły na  tab licy  przed H alą  umieszczone.

T ł - r a - n i  *T» z m afarą fem. F0-.
*■ •M M JcllfiS . szukuje biurowej 
posady lub lckcyj z kias posp. -~ 
Zgłoszenia pod „ m a tu la 1 poste 
restante K ra k ó w . 1558 2 5

Speoyalisla
w ostrzeniu brzjdew, M- Kadet 
ul. św. M arka 25, u fryzyera-

1568 3 5

" o  sprzedania
. hamienlea Ili n.

pierwszorzędna budowa, ostairi kom­
fort, światło elektryczno i gazowe. 
I piętro luksusowo urządzone, i,o- 
gato kandelabry i świeczniki, auto­
matyczne urządzenie łazienki i w 
kuchni, jedna m inuta do traiuwajUl 
w najzdrowszej dzielnicy. B aF d jo  
t a n io  d a  sps z e d ń i .ia  z a ra z  2 
udogodnieniami, bez pośredników. 
Wiadomość u Dr S. Adamskiego, 
Foselska 2u. 1566 3 5

PanienM
‘8 lat, wykształcona w języku 
niemieckim i polskim, poszukuji 
posady jako freblanka u lepaK% 
rodziny w Krakowie, zaraz 
później. Zgłoszenia pod A . G. 1698 
przyjmuje A dministracja „Nowej 
Retórmy“. 1606 2 2

i&s ł j i  j ^ j n a  Hiciiicui
rostedą Ansona, udziela tanio !’■ 
S. G.r ulica Gołębia 16, U  p., front 

11?1 6 ta

i f l a r s w e
pod Krakowem do wynajęcia zapv2r' 
2 pokuje, przedpokój, kuchnia i.°" 
gródek, za .50 K miesięcznie. W'"" 
domość u p. Helia. Kraków, uf. ś«r- 
Gertrudy 14, II p.. od 3—5 po p°Ł 

1521 3 3

Stare sztuczne i$y
upnje Brenne1’, Kraków, ulica i 1 

.ołajsza I. 8, 1 piętro. — Tolofo1’ 
,U)28/VI. ‘ 1522 4 10

na prow:ncyi poszukuje mtede?0 
p ra k ty k S K ia , »o znajomością btf- 
C h aH eiy i. Posada do objęcia zar»z> 
Wynagrodzenie według umowy. ' 
Odpisy świadceiw i pisemno ofert) 
przyjmuje pod „Rolnictwo11 Gł. A" 
genuya dzienników i ogłoszeń 
Hopcua A. Salomonowa w Krakowi®- 

1569 3 3

O k a s y a .
Sprzedam kamienicę, 6( h.dnie, 1 
komfortem budowaną, r^ojną od P°* 
datków, w zdrowej dzielnicy — bez 
pośrednictwa. Zgłoszenia listowne 
■id „ 0 1 i a Ą a “  poste restante 
ń a k j u ,  tylko za o':azaiiiem 
wita inseratowego. 1577 2 3

Po najwyższych cenach
uppje używane ubrania mQS> 
te i damskie, M. Schy/ari, 
raków, ul. Józefa 1. K arfka 

wystarczy. 622 16 2o

młodości i piękności będzie i Pani, 
używając oryginalnego wschodniego 
kremu piękności i m jd ła  „Zeidijje". 
Próbny słoik 80 hal. wielki słork 
160  Iv, wielki złoty słoik 2 40 K, 
mydło 1 K. Dostać można w apte­
kach, drogueryac.h i perfumeryacli. 
M ielokrotne odznaczenia. Ostrzega 
się przed naśladownictwem. Jedyni 
wytwórcy. Perfumerie Orientaler 
ZeYdijje G. Proche, Brcka, Bośnia

B26 9 10

G ustowne ®  i łatw e ©  do 
@ samoczcsania &9

• F r e a r ii •
w yrabia ze ©  swoich ©  wło­
sów ©  jakoteż i z danych O  
kupuje wyczesane włosy ^  
F ry z je r  ©  ul. W olska 1. @

1461 7 10

S I
otrzymują osoby każdego stanu 
(także panie) na 4—6% bez poręki 
na spłaty po 4 K miesięcznic przez, 
„Diadai“ Escompte-Bureau, Buda-1 

pest VIII Rakoczi u t 71.
1118 4 10

HsaKiiar^ j B ;  saassyigsra

$

H i e  l a s l i s ś

Nie możesz już dcznawaó 
przyjemności żvcia? Nim się 
wyfteczooz najpiękniejszych 
chwil życia, kup sobie cudeł- 
ko „Poiin" (6 kuron). Jedyny 
na naukowej uodstawie przy­
rządzony i przez powag: wy­
próbowany środek przeciw 
osłabieniu. — Zażywzzy 2 
pudełka, jest się napowrót 
mężczyzną! A i  do 70 roku 
życia bezwarunkowy skutek. 
W yrabia: Delta Li Uoratoire 
de Produits Chimiiiaes a Pa- 
ris. — Dostać można przez 
skład główny na Aus.tro-Wę- 
gry: Apothekf Mariahilf, Bu- 
„„peszt, VI., Liszt Ferenc-ter 
20. — Z a  zaliczką lub po 

otrzymania naieżytości.

Z  diukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski*


